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47.

Z A R Z Ą D Z E N I E  

Ministra W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
z dnia 22 marca 1933 r. (Nr. I. Org. 2051 3 33) 

w sprawie

f e r y j  ś w i ą t e c z n y c h  w i e l k a n o c n y c h .

W zw iązku z § 6 rozporządzenia M in istra  W yznań R eligijnych i Oświe­
cenia Publicznego z dn ia  18 lis to p ad a  1932 r. o o rganizacji ro k u  szkol­
nego (Dz. Urz. Min. WR. i OP. Nr. 8 ipoz 99 *) postanaw iam , co następu je :

§ 1. F erje  św iąteczne w ielkanocne trw a ją  dni siedem , a m ianow icie 
od w ielkiej środy w łącznie do w to rk u  pośw iątecznego w łącznie.

§ 2. Zarządzenie n in iejsze odnosi się do państw ow ych i publicznych 
szkół pow szechnych, szkół średnich ogólnokształcących, zakładów  kszta ł­
cenia nauczycieli i szkół zawodowych.

§ 3. Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem  1 kw ietn ia  1933 r.
Równocześnie tracą  moc obow iązującą w szelkie przepisy sprzeczne 

z n iniejszem  zarządzeniem , a w  szczególności ust. 5 rozporządzenia Mi­
n is tra  W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego z d n ia  6 g ru d n ia  
1923 r. w sp raw ie  dni wolnych od n au k i szkolnej; (Dz. Urz. Min. WR. i OP. 
Nr. 21, poz. 188).

M inister: (—) J. Jędrzejewicz.

48.
Nr. O. 388/33. Kraków, dnia 11 m arca 1933 r.

Do
W ydziałów, Oddziału Rachunkowego i Eiura Personalnego Kuratorium, 
Dyrekcyj państwowych szkół średnich ogólnokształcących, zakładów  
kształcenia nauczycieli, szkół zawodowych, Rad Szkolnych Powiatowych  

oraz Inspektorów szkolnych w Okręgu

w sprawie

p r z e k a z y w a n i a  o b j e k t ó w  p a ń s t w o w y c h .

N aw iązując do zarządzenia z dn ia  13 m arca  1931 r. Nr. 739/31, ogłoszo­
nego w D zienniku Urzędowym  K u ra to rju m  Nr. 3 :z r. 1931, w yjaśn iam  n a  
podstaw ie rozporządzenia M inisterstw a W yznań R eligijnych i Oświecenia

Ł) Przedrukow ane w Dzienniku Urzędowym K uratorjum  Nr. 11 z 1932 r.
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Publicznego z dnia 3 m arca 1933 r. Nr. I. R. 2153/33 i pisma M inisterstwa 
Skarbu z .dnia 24 lutego 1933 r. L. D. III. 2442/33, że zasada odpłatności, 
zastosowana w powołanych okólnikach do państwowych przedsiębiorstw 
skomercjalizowanych, wydzielonych z adm inistracji państwowej: na zasa­
dzie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 17 m arca 1927 r. 
(I)z. U. R. P. Nr. 25 poz. 195) i do przedsiębiorstwa państwowego „Polskie 
Koleje Państwowe", rozciągnięta zostaje również i na przedsiębiorstwa 
państwowe (monopole) „Polski Monopol Tytoniowy", „Polski Monopol Sol­
ny" i „Państwowy Monopol Spirytusowy" w związku z ustaw ą z dnia 18 
m arca 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 26, poz. 240) oraz rozporządzeniami Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 21 czerwca 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 52, poz. 497) 
i z dnia 11 lipca 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 63, poz. 586), wyodrębn iającemi 
z ogólnego m ajątku  Skarbu Państw a cały m ajątek, oddany tym przedsię­
biorstwom (monopolom).

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nouncki. w. r.

49.

Nr. O. 392/33. Kraków, dnia 13 m arca 1933 r.

Do
Dyrekcyj państw ow ych i pryw atnych szkół średnich ogólnokształcących, 
zakładów  kształcen ia  nauczycieli, szkó} zaw odow ych, Rad Szkolnych P o­

w iatow ych oraz Inspektorów  szkolnych w  Okręgu

w spraw ie

z n i ż k i  t a r y f o w e j  d l a  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j  p r z y  
w y c i e c z k a c h  W i s ł ą .

Zawiadam iam  na podstawie rozporządzania M inisterstwa W yznań Re­
ligijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 8 m arca 1933 r. Nr. I. Org. 
2540/31/33, że Zarząd Żeglugi Rzecznej „Vistula" w W arszawie wprowadza 
od dnia 15 m aja b. r. specjalnie zniżoną taryfę turystyczną, która przewi­
duje na wszystkich linjach pomiędzy Sandomierzem, W arszawą i Gdań­
skiem zniżki dla uczącej się młodzieży przy grupowych przejazdach do 
60% od taryfy normalnej.

Bliższych informacyj udziela Zarząd W arszawa, ul. Sewerynów Nr. 3.

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.
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50.
Nr. O. 330/33. Kraków, dnia IG m arca 1933 r.

Do
Dyrekcyj państwowych i prywatnych szkół średnich ogólnokształcących, 
zakładów kształcenia nauczycieli, szkół zawodowych, Rad Szkolnych Po­

wiatowych i Inspektorów szkolnych w Okręgu 
w sprawie

b e z p ł a t n y c h  p o z w o l e ń  n a  b r o ń .

Nowe prawo o broni, am unicji i m aterjatach wybuchowych z dnia 
27 października 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 94 poz. 807), które weszło w życie 
z dniem 1 stycznia b. r., przewiduj© w! art. 22 ust. 6 zwolnienie od wszelkich 
opłat m. in. pozwoleń na broń, wydawanych urzędnikom i funkcjonariu­
szom państwowym oraz osobom, wymienionym w art. 19 ust. 3 tego prawa 
(żołnierzom w służbie czynnej, w stanie nieczynnym i w stanie spoczynku 
oraz oficerom kontraktow ym  i oficerom czasu wojńy), na  podstawie za­
świadczeń ich władzy przełożonej, stwierdzających, że broń ta  jest im po­
trzebna dla obrony osobistej lub w związku z wykonywaniem obowiąz­
ków służbowych.

W krótkim  czasie po ogłoszeniu tego prawa, a nawet jeszcze przed 
jego wejściem w życie, do powiatowych władz adm inistracji ogólnej za­
częły napływać liczne podania o w ydanie bezpłatnych pozwoleń na broń, 
zaopatrzone w przewidziane w art. 22 ust. 6 zaświadczenia władzy prze­
łożonej petenta (w jednem ze .starostw  do dnia 1 stycznia zanotowano kil­
kadziesiąt takich podań).

Przy rozpatryw aniu wspomnianych podań okazało się jednak, że 
w większości wypadków władze przełożone wymienionych na wstępie 
osób wydawały im omawiane (zaświadczenia bez należytego wniknięcia 
w intencję i wolę ustawodawcy, zaw artą w powołanym przepisie.

Brak tej wnikliwości stwierdzono głównie w przypadkach zaśw iad­
czania potrzeby posiadania broni dla oąbrony osobistej.

W związku z powyższem Ministerstwo Spraw W ewnętrznych rozporzą­
dzeniem z dnia 16 lutego 1933 r. Nr. A. P. 38/29 wyjaśniło, że użyte w art. 
22 ust. 6 praw a o broni, pojęcia „obrony osobistej" i „związku z wykony­
waniem obowiązków służbowych" powinny być interpretow ane zgodnie 
z myślą całego przepisu.

Związek z wykonywaniem  obowiązków służbowych zachodzi wtedy, 
gdy z uwagi na spełniane przez urzędników lub funkcjonarjuszów pań- 
stwowych obowiązki służbowe pożądane jest, by obok ochrony, którą mie­
niu państwowemu daje Państwo, w obronie tego dobra mogli współdzia­
łać także odnośni urzędnicy i funkcjonariusze państwowi, względnie, gdy 
ze względu na charakter służby dany urzędnik łub funkcjonarjusz pań-
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stwowy obowiązany jest do posiadan ia  określonego rodzaju  broni, a obo­
w iązek ten w ynika n ie z przepisu  praw nego, lecz np. z zarządzenia w ładz 
przełożonych, in s tru k c ji służbowej i t. p. W tym  osta tn im  w ypadku om a­
w iany przepis stanow i uzupełn ien ie  postanow ien ia  a rt. 21 uist. 1 p u n k t b).

O dm ienną m yśl m a użycie pojęcia „obrony osobistej". P rzypadk i ta ­
kiej obrony zachodzą wówczas, gdy u rzędn ik  lub funkcjonariusz  ze w zglę­
du na spełn iane czynności może być narażony  na bezpraw ne napaści 
i z tego ty tu łu  w skazane jest dan ie  m u możności obrony osobistej prze­
ciw ew entualnym  napastn ikom .

Jak  w yn ika  ze złożonych dotychczas podań, om aw iane zaśw iadcze­
n ia  w ydano także w ielu osobom, k tó re  w la tach  poprzedzających m iały  
b roń  w  ch arak terze  czysto p ryw atnym , nigdy zaśw iadczenia swej w ładzy 
przełożonej nie p rzed staw ia ły  i n a  żadne niebezpieczeństw a ze w zględu na 
w ykonyw anie swoich obowiązków służbow ych n ie  były i nie są  narażone.

P ra k ty k a  tak a  pow oduje k ilk ak ro tn e  zwiększenie się liczby podań 
i w sk u tek  tego, stosunkow o duży  ubytek  w  dochodach S karbu  P aństw a 
z o p ła t pozwoleń n a  broń.

Na podstaw ie rozporządzenia M inisterstw a W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego z dn ia 27 lutego 1933 r. Nr. B. P. 2917/33 podaję 
powyższe do w iadom ości z nadm ienieniem , że odnośne zaśw iadczenia będą 
w ydaw ane w nielicznych w ypadkach  n a  w niesione podania, w  których 
s tro n y  m uszą dokładnie w skazać okoliczności, stw ierdzające konieczność 
p osiadan ia  broni w zw iązku z w ykonyw aniem  przez n ich  obow iązków  
służbowych.

K u ra to rju m  będzie w ydaw ało tak ie  zaśw iadczenia d la pp. D yrekto­
rów  szkół średn ich  i Inspektorów  szkolnych, na to m iast pp. Inspektorzy 
szkolni d la  pp. K ierow ników  szkół pow szechnych oczyw iście w  w ypadkach 
uzasadnionej potrzeby.

K u ra to r O kręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.

51.
Nr. O. 330/33. K raków, dn ia 10 m arca 1933 r.

Do
Dyrekcyj państwowych i prywatnych szkół średnich ogólnokształcących, 
zakładów kształcenia nauczycieli, szkół zawodowych, Rad Szkolnych Po­

wiatowych oraz Inspektorów szkolnych w Okręgu 
w sprawie 

X T y g o d n i a L. O. P. P.

W zorem  ubiegłych la t L iga Obrony Pow ietrznej i Przeciwgazowej or­
ganizu je w ro k u  bieżącym  „X Tydzień L. O. P. P .“ w dniach  od 14-go do 

-go m aja  włącznie.
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Z tegorocznym  obchodem „Tygodnia" zbiega się jubileusz X-lecia 
is tn ien ia  tej organizacji, to też L iga zam ierza bieżący „Tydzień" urządzić 
n a  w iększą skalę, szczególnie pod względem  im prez łotniczo-gazowych, ce­
lem w ykazania społeczeństw u wyników prac L. O. P. P. w dziedzinie przy­
gotow ania ludności cyw ilnej do obrony przeciw lotniczo-gazowej i zachę­
cenia jej do dalszej akcji L. O. P. P.

Na sku tek  p ism a Z arządu  Głównego L. O. P. P. w W arszaw ie z dnia 
21 lutego 1933 r. L. St/MR/1585 zw racam  się z wezwaniem  do N auczyciel­
stw a, by wzięło czynny udzia ł w akcji „Tygodnia", zw łaszcza przez wy­
głaszanie odczytów propagandow ych o znaczeniu L. O. P. P. dla obrony 
Państw a.

Dyrekcje i Pp. Inspektorzy szkolni dołożą s ta rań , by  w zw iązku 
z powyższem  zakładano wśród' m łodzieży szkolnej, względnie- pow iększano 
już is tn ie jące  Szkolne Koła L. O. P. P.

O ile w poszczególnych m iejscow ościach będą urządzane pokazy „św ię­
t a  lotniczo-gazowe", należy m łodzieży um ożliw ić zobaczenie ich, młodzieży 
szkolnej n ie należy jednak zw alniać od nauki.

K u ra to r O kręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w r.

52.
Nr. O. 43B/33. K raków, dn ia  18 m arca  1933 r.

Do
Dyrekcyj państw ow ych  i pryw atnych ż e ń s k i c h  szkół średnich ogólno­
k ształcących , zakładów  kszta łcen ia  nauczycieli, szkół zaw odow ych, Rad 

Szkolnych P ow iatow ych oraz Inspektorów  szkolnych  w Okręgu

w spraw ie

u f u n d o w a n i a  s a m o l o t u  d l a  l o t n i c z k i  n a  C h a l l e n g e  1934.

Celem uczczenia pam ięci por. Żw irki i inź. W igury, — których zwy­
cięstw o w  zeszłorocznych zaw adach przysądziło  Polsce zaszczytną funkcję 
k ierow nictw a przypadającego na rok 1934 C hallenge’u  w W arszaw ie, - 
Kom itet Kobiecy Budowy Sam olotu  pod honorow em  przew odnictw em  
p. M arszałkow ej A leksandry  P iłsudsk ie j zam ierza ufundow ać sam olot dla 
lotniczki n a  C hallenge 1934.

Dla przeprow adzenia przedsięw zięcia K om itet p rzystępuje do zorga­
nizow ania zbiórki pieniężnej, za pośrednictw em  specja ln ie  w ydrukow  anych 
książeczek m arkow ych i broszek, m iędzy innem i i przy pomocy m ło­
dzieży szkół żeńskich.
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M ając na uw adze doniosłe znaczenie rzeczonej akcji dla rozbudzenia 
duolm pogotow ia obrony narodow ej w śród szeregów kobiecych a  zw łasz­
cza w śród jak  najszerszych  w arstw  m łodzieży żeńskiej, polecam  na pod­
staw ie rozporządzenia p. M inistra  W yznań R eligijnych i Ośw iecenia P u ­
blicznego z dn ia  15 m arca  1933 r. Nr. I. Pol. 701/33 Dyrekcjom  szkół i pp. 
Inspektorom  szkolnym  jak  najgoręcej zachęcić m łodzież w szystk ich  szkół 
żeńskich do czynnego u d zia łu  w  zbiórce i poparcia  jej przez m łodzież 
szczególnie poza szkołą, gdzie en tuzjazm  m łodzieży może bardzo sku te­
cznie oddziałać.

Książeczki oraz broszki, zapom ocą k tó ry ch  będzie odbywać się zbiórka, 
dostarczy po bezpośredniem  porozum ieniu  z K u ra to rju m  poszczególnym 
szkołom  K om itet Kobiecy Budowy Sam olotu w  W arszaw ie, ul. W ierz­
bowa 9.

K u ra to r O kręgu Szkolnego: Dr. E. N owicki w. r.

53.
Nr. O. 446/33. Kraków, dn ia  21 m arca  1933 r.

Do
D yrekcyj państw ow ych i pryw atnych  szkół średnich  ogólnokształcących , 
zakładów  k szta łcen ia  n auczycieli, szkół zaw odow ych, Rad Szkolnych P o­

w iatow ych  oraz Inspektorów  szkolnych  w Okręgu

w spraw ie

z b i ó r k i n a „ D a r N a r o d o w y 3 M a j  a“.

Z aw iadam iam , że P. M inister W yznań R eligijnych i O świecenia P u ­
blicznego, naw iązu jąc do zarządzeń z la/t poprzednich, zgodził się rozpo­
rządzeniem  z dnia. 13 m arca  1933 r. Nr. I. Pol. 632/33 na urządzen ie  w szko­
łach zbiórki na „D ar N arodow y 3 M aja" w dniach  od 2—9 m aja  1933 r. 
na  cele ośw iatow e na rzecz Tow arzystw a Szkoły Ludow ej w K rakow ie na  
terenie W ojew ództw a K rakow skiego, i n a  rzecz Polskiej M acierzy Szkol­
nej w  W arszaw ie n a  obszarze W ojew ództw a Kieleckiego.

Ze względu na w yjątkow o ciężkie w arunk i m ate rja ln e  w iększości ro ­
dziców, należy przestrzegać, aby zb iórka m ia ła  ch a rak te r  najzupełniej dor 
brow olny i n ie dociera ła  do dzieci i m łodzieży ze środow isk najuboższych.

K u ra to r O kręgu Szkolnego: Dr. E. N owicki w. r.
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54 .
Nr. O. 541/33. Kraków', dnia 1 kwietnia 1933 r.

Do
Dyrekcyj p aństw ow ych  szkół średnich  ogólnokształcących , zakładów  
k szta łcen ia  nauczycieli, szkół zaw odow ych, Rad Szkolnych P ow iatow ych  

i Inspektorów  szkolnych  w Okręgu 
w spraw ie

p o t r ą c e n i a  1% o d  u p o s a ż e n i a  n a  „ F u n d u s z  P r a c  y “.

W myśl art. 15 ustawy o Funduszu Pracy osoby, pobierające uposaże­
nie służbowe lub wynagrodzenie za najem ną pracę z funduszu Skarbu 
Państw a, opłacają na rzecz Funduszu Pracy opłatę w wysokości 1% upo­
sażenia (wynagrodzenia).

W związku z powyższem M inisterstwo W yznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego rozporządzeniem z dnia 29 m arca 1933 r. Nr. B. P. 4479/33 
(okólnik Nr. 37) zarządziło, aby przy wypłacie uposażeń (wynagrodzeń), 
poczynając od 1 kw ietnia 1938 r., potrącano na Fundusz Pracy 1% (jeden 
procent) od pełnego uposażenia brutto wraz z wszelkiemi dodatkami. Po­
trącona sum a ma być wpłacona do kasy właściwego urzędu skarbowego 
względnie na konto czekowe w P. K. O. Izby Skarbowej (Centralnej księ­
gowości) jako fundusz specjalny „Fundusz Pracy".

Ponieważ z powodu późnego otrzym ania powołanego rozporządzenia 
nie można było uskutecznić powyższego potrącenia za kwiecień b. r., przeto 
K uratorjum  potrąci podległym sobie funkcjonariuszom  z ich uposażenia 
za maj kwotę należną za kwiecień i maj b. r.

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. ,Nowicki w. r.

55.
Nr. I. 1481/33. Kraków, dnia 22 m arca 1933 r.

Do
Rad Szkolnych P ow iatow ych , Inspektorów  szkolnych  i K ierow nictw  pu­

b licznych szkół pow szechnych  w Okręgu 

w spraw ie
b u d ż e t ó w  g m i n n y c h  n a  c e l e  s z k o l n i c t w a  p o w s z e c h n e g o .

W trudnych w arunkach, w  jakich znajduje się obecnie szkolnictwo 
powszechne, niezm iernie w ażną jest rzeczą, aby praca w publicznych szko­
łach powszechnych nie doznawała przeszkód w skutek niedostatecznego 
lub opóźnionego zaopatryw ania szkół w środki niezbędne na potrzeby
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rzeczowe, a w szczególności na odpowiednie pomieszczenie oraz opał 
i światło.

Trudności finansowe gmin, niestety, często niekorzystnie odbijają się 
na ciągłości tej pracy i dlatego M inisterstwo W. R. i O. P. zwróciło się do 
M inisterstwa Spraw W ewnętrznych o w ydanie odpowiednich zarządzeń 
władzom nadzorczym nad gm inami, aby przy zatw ierdzaniu i nadzorowa­
niu w ykonania budżetów gm innych zwracały baczną uwagę na dostate­
czne i terminowe zaopatrzenie szkół w potrzeby niezbędne dla ich nor­
m alnej pracy.

M inisterstwo Spraw W ewnętrznych przyrzekło swoje poparcie dla tej 
sprawy.

Celem uniknięcia zbędnych tarć pomiędzy organam i adm inistracji 
szkolnej i ogólnej M inisterstwo rozporządzeniem z dnia 7 m arca 1933 r. 
Nr. II. P. 667/33 (okólnik Nr. 26) zwróciło uwagę na konieczność przestrze­
gania w pracy następujących zasad: budżetowych postępowania:

1) rad a  szkolna miejscowa, względnie dozór szkolny może prelim ino­
wać w budżecie szkolnym gminy terytorjalnej wydatki, do ponoszenia któ­
rych gm ina nie jest ustawowo zobowiązana tylko o tyle, o ile n a  prelim i­
nowanie tego rodzaju wydatków gm ina terytor jalna się zgadza (vide wyrok 
N. T. A. z dnia 2 października 1931 r. I,. rej. 359/29);

2) zgodnie z art. 13 ustaw y z dnia 17 lutego 1922 r. o zakładaniu i utrzy­
m ywaniu publicznych szkół powszechnych (Dz. U. R. P. Nr. 18, poz. 143) 
w brzm ieniu ustaw y z dnia 25 listopada 1925 r. (Dz. U. R. P. Nr. 126, poz. 898) 
budżet szkolny gminy terytorjalneij projektuje dozór szkolny, względnie 
rada szkolna miejscowa, koryguje zaś rada  szkolna powiatowa; budżet ten 
stanowi część składow ą budżetu gminy terytorjalnej, uchwalonego przez 
gminę tery torjalną i zatwierdzonego przez władzę nadzorczą powiatową, 
względnie wojewódzką, której przysługuje upraw nienie wprow adzania do 
budżetu gminnego zmian, podyktowanych względami zarówno legalności, 
jak i celowości (o ile zmiany te nie stoją w sprzeczności z ustawowemi obo­
wiązkam i gmin); upraw nienie to rozciąga się bez w yjątku na  wszystkie 
w ydatki budżetowe, a zatem i n a  wydatki n a  publiczne szkolnictwo po­
wszechne (vide wyrok Najwyższego T rybunału Adm inistracyjnego z dnia 
28 lutego 1929 r. L. rej. 4243/26);

3) ze względu na ciężką sytuację finansową sam orządu gminnego — 
normy, które zgodnie z art. 12 ustaw y o zakładaniu i utrzym yw aniu pu­
blicznych szkół powszechnych określają rady  szkolne powiatowe, nie po­
winny przekraczać norm, przyjętych w budżecie państwowym.

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.
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56 .
Nr. I. 1737/33. Kraków, dnia 22 m arca 1933 r.

Do
Rad Szkolnych Powiatowych i Inspektorów szkolnych w Okręgu

w sprawie

w a r u n k ó w  z a k ł a d a n i a  p r y w a t n y c h  k u r s ó w  
d l a  d o r o s ł y c h .

Do czasu wydania ustaw y z d;nia 11 m arca 1932 r. o prywatnych szko­
łach oraz zakładach naukowych i wychowawczych (Dz. U. R. P. Nr. 33, 
poz. 343) rozporządzenia, k tóre analogicznie do rozporządzenia z dnia 7-go 
czerwca 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 50, poz. 473) ureguluje całokształt zagad­
nień, związanych ze szkołami i innem i zakładam i nauknwemi, przeznaczo- 
nemi dla dorosłych, M inisterstwo wyjaśniło rozporządzeniem z dnia 13-go 
m arca 1933 r. Nr. I. Pol. 857/33 (okólnik Nr. 32) po porozumieniu z Mini­
sterstwom Spraw W ewnętrznych, co następuje:

„1. O ile towarzystwa oświatowe m ają w  swoich statu tach  przewidziane 
zakładanie kursów  dla dorosłych i o r g a n i z o w a ć  j e  b ę d ą  w y ł ą c z ­
n i e  d l a  s w o i c h  c z ł o n k ó w ,  n i e  w y d a j ą c  p r z y t e m  j a k i c h ­
k o l w i e k  ś w i a d e c t w ,  nie są  obowiązane do stosowania się do przepi­
sów ustaw y o szkołach prywatnych z dnia 11 m arca 1932 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 33, poz. 343). W ystarczy bowiem zawiadomienie przez te towarzystwa 
Władz adm inistracji ogólnej o otw arciu takich kursów.

2. O ile cytowane w pkcie 1 towarzystwa organizować będą system a­
tyczne kursy  dla dorosłych wogóle, wówczas K uratorja Okręgów Szkol­
nych stosować będą do nich zgodnie z okólnikiem z dnia 19 października 
1932 r. Nir. I. Poi. 3616/32 dotychczasową praktykę postępowania, przestrze­
gając jednak, by była ona zgodna z przepisam i cytowanej ustaw y o szko­
łach prywatnych a zwłaszcza z postanowieniam i art. 6. Nadzór pedago­
giczny nad takiem i kursam i sprawować będzie K uratorjum , przekazując 
go wedle uznania właściwemu Inspektorowi szkolnemu. Organizatorzy 
kursów będą podawali K uratorjum  do zatwierdzenia program  kursów 
oraz do wiadomości czas i miejsce zajęć na kursach.

3. O ile cytowane w pkcie 1 towarzystwa organizować będą n i e s y ­
s t e m a t y c z n e  kursy  dla dorosłych wogóle, wówczas wystarczy zawia­
domienie władz adm inistracji ogólnej o otwarciu takich kursów. W razie 
wątpliwości, -czy dany k u rs  należy zaliczyć do systematycznych, rozstrzyga 
właściwe K uratorjum  Okręgu Szkolnego".

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.
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57.
Nr. I. 1744/33. Kraków, dnia 2*2 m arca 1933 r.

Do
Rad Szkolnych Powiatowych i Inspektorów szkolnych w Okręgu

w sprawie 

z a g a d n i e n i a  d r u g o r o c z n o ś c i .

Jednam z najbardziej na czoło wysuwających się zagadnień w  zakre­
sie pracy pedagogicznej i organ i zac y jmo-s zkol nej jest zagadnienie drugo­
roczności, które szczególnej ważności nabiera na terenie szkoły powszech­
nej, wiąże się bowiem tu  ściśle z realizacją powszechnego nauczania, a więc 
z problemem społecznym, który w dobie przeżywanego kryzysu gospodar­
czego Państw a nabiera tern ważniejszego znaczenia.

Oceniając doniosłość teigo zagadnienia, K uratorjum  umieściło je
w program ie obrad zeszłorocznego Okręgowego Zjazdu Inspektorów
szkolnych.

Z referatu i dyskusji wynikało, że zagadnienie drugoroczności wymaga 
dokładnego przemyślenia i systematycznego badania przedewszystkiem 
na terenie szkół, da ono bowiem m aterjał, pozwalający głębiej wniknąć 
w genezę tej choroby szkolnego system u nauczania, a tem samem obmy­
ślać najwłaściwsze środki leczenia jej. Środki te, racjonalnie zastosowane, 
pozwolą zredukować dó m inim um  ilość dzieci, niespełniających należycie 
Obowiązku szkolnego.

Drugoroczność na terenie publicznych szkól powszechnych Okręgu 
Szkolnego Krakowskiego, gdy chodzi o jej ujęcie cyfrowe w ostatnich czte­
rech latach, przyjm uje kolejno następujące wartości

27,5%, 2(>%, 24,5% i 21,5%.

Aczkolwiek występuje tu  dodatni objaw wyraźnej zniżki, to jednak 
stan  jest -katastrofalny i daleki od normy, k tórą możnaby usprawiedliwić, 
i wymaga ze strony Panów Inspektorów jak najtroskliwszej! opieki, która 
powinna się przejawić w zorganizowanej planowo akcji, m ającej na celu:

1) właściwie uświadomienie nauczycielstwa o szkodach, jakie wyrządza 
drugoroczność z punktu w idzenia psychologicznego, pedagogicznego i spo- 
łec zno-ekon omie zn ego;

2) wytworzeni© wśród nauczycielstwa przekonania i opinji o koniecz­
ności a) badania jakościowego tego zagadnienia oraz b) rozpoczęcia i sy­
stematycznego prowadzenia racjonalnej walki z nadm ierną drugorocznoś- 
cią w szkołach wogóle, a w klasach najniższych w szczególności;

3) system atyczne usuwami© przyczyn nadm iernej drugoroczności.
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Bardzo ważną, sp raw ą w  tej, akcji jest czynne i pozytyw ne ustosunko­
w an ie  się jak  najw iększej liczby nauczycieli do b ad an ia  przyczyn drugo­
roczności n a  teren ie  swych szkół czy k las , toteż, zechcą Panow ie Inspek to ­
row ie dołożyć w szelkich  s ta rań , by  zainteresow ać nauczycielstw o tą  pracą. 
Coraz częściej po jaw iające się w  pecjodycznych pism ach  pedagogicznych 
a r ty k u ły , om aw iające zagadnien ie drugoroczności (np. P raca  Szkolna 
Nr. 8 z ro k u  1991, Nr. 5 i 6 z, r. 1932, Nr. 4 i 7 z rOku 1933), oraz u w zg lędn ia­
nie tego zagadn ien ia  w  różnych dziełach pedagogicznych (Nawroczyński — 
Z asady  n au czan ia ; Uczeń i K lasa, B uck ingham  — P raca  badaw cza n a  te ­
ren ie  szkoły, Grzywacz K aczyńska — Próby zastosow ania testów , Dąbrow ­
ski — N auka o dziecku) u ła tw i prow adzenie badań. W yniki tych b adań  
i obserw acyj, zb ierane i opracow yw ane z pew nego terenu  i og łaszane w  p i­
sm ach  pedagogicznych, przyczyniłyby  się do pogłębienia zagadn ien ia d ru ­
goroczności i jego spopularyzow ania w śród  nauczycielstw a.

Również doniosłe znaczenie m a sp raw a kw alifikow ania w artości p racy  
uczniów , stosow ana u n a s  przew ażnie form alnie. N auczycielstw o naogół nie 
docenia należycie spraw y k lasyfikacy j okresow ych i prom ocyj do oddzia­
łów w yższych i przew ażnie za ła tw ia  tę  spraw ę bez głębszego b ad a n ia  dziec­
k a  i przyczyn opóźniania jego rozw oju in telek tualnego , robi to przew ażnie 
m echanicznie. T ak i system  k lasy fikac ji w in ien  być poddany dokładnej re­
w izji i zastąp iony  ocenianiem  pracy  dziecka i jego przydatności do p racy  
w’ wyższym  oddziale  n a  podstaw ie b ad an ia  i obserw acji dziecka na  prze­
strzeni całego ro k u  szkolnego i to  n ie  tylko w szkole, a le  i poza szkołą, na  
dokladnem  poznan iu  w aru n k ó w  p racy  i  środow iska dziecka. T aka p raca  
badaw cza nauczyciela pozwoli n ieraz  usunąć przyczynę i uch ron i dziecko 
od szkód m oralnych, a  społeczeństwo także i od s tra t m aterja lnych , i da 
satysfakcję nauczycielow i, ż© należycie spełn ił swój obowiązek. Równocze­
śnie jed n ak  trzeba baczyć, by  p rzy  zaprow adzonych zm ianach  w tej dzie­
dzin ie  nie popaść w  d ru g ą  krańcow ość, k tó ra  znalazłaby w yraz w  bezkry- 
tycznem  prom ow an iu  dzieci do w yższych oddziałów.

W zw iązku z powyższem  zechcą P anow ie Inspektorow ie:
1) um ieścić w  sw ych p lanach  p racy  zagadn ien ie drugoroczności i u ło ­

żyć szczegółowy p lan  w alk i z n ad m ie rn ą  drugorocznością, oraz uw zględ­
nić p rzy  podziale pracy w Insp ek to ra tach  dw u lub więcej osobowych przy­
dział tego re fe ra tu  jednem u z P anów  Inspektorów ;

2) zarządzić prow adzenie w każdej szkole s ta ty sty k i drugoroczności 
i frekw encji (ilościowej w  %% — a pożądane i jakościow ej), poczynając od 
ro k u  sizik. 1931/32, a  w b iu rze  In sp ek to ra tu  tejże s ta ty s ty k i d la  całego 
pow iatu , uw zględniając stopnie o rganizacyjne szkół i specjalni© staty stykę 
d la  k la sy  I, przyczem  s ta ty sty k a  w inna być u ję ta  w form ę w ykresów , 
k tó re  z ro k u  na rok  będzie się uzupełn iać;
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3) w miesiącu wrześniu każdego roku  należy przesyłać do K u ra to r jum  
sprawozdanie z realizacji planu walki z drugoroc z no ści ą oraz statystyką, 
drugoroc zności i frekwencja za uibiegły rok szkolny (w bieżącym roku •— 
za rok szkolny 31/32 i 32/33).

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.

58.
Nr. II. 2176/33. Kraków, dnia 7 m arca 1933 r.

Do
Dyrekcyj państwowych szkół średnich ogólnokształcących i zakładów  

kształcenia nauczycieli w Okręgu 
w sprawie

z a b a w  t a n e c z n y c h  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j .
Doszło do wiadomości K urator jurni, ż© niektóre Dyrekcja, — urządzając 

w  bieżącym roku  szkolnym zabawy taneczne młodzieży szkolnej, — nie 
przestrzegały postanowień okólnika M inistra W. R. i O. P. z dnia 14 g ru­
dn ia  1927 r. Nr. II. 18630/27 (Dz. U. Min. W. R. i O. P. Nr. 1 z 1928 r. poz. 18, 
sir. 12) w sprawi© zabaw tanecznych młodzieży szkolnej.

Wobec powyższego polecam Dyrekcjom, by w przyszłości przy urzą­
dzaniu  zabaw młodzieży szkolnej — ściśle stosowały się do postanowień 
wspomnianego okólnika M inistra W. R. i O. P.

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.

59.
Nr. II. 2078/33. Kraków, dnia 8 m arca 1933 r.

Do
Dyrekcyj państwowych i prywatnych szkół średnich ogólnokształcących

w Okręgu w sprawie 
i n t e r p r e t a c j i  § 16 r e g u l a m i n u  g i m n a z j a l n y c h  e g z a m i n ó w

d o j r z a ł o ś c i .
M inisterstwo W. R. i O. P. rozporządzeniem z dnia 22 lutego 1933 r. 

Nr. II. S. 1471/33 wyjaśniło, że uczeń kl. V I Ii-ej, k tóry nie zdał zwyczajnego 
lub rozszerzonego egzaminu dojrzałości, wziął świadectwo odejścia, prze­
stał być uczniem i zerwał kontakt z© szkołą, a w stąpił do ki. VII I-ej tegoż 
lub innego o tych samych praw ach zakładu w  następnym  roku szkolnym 
po upływie m iesąca od początku pracy w danym  roku szkolnym, może 
zdawać egzamin dojrzałości w  końcu tegoż roku szk. t y l k o  w c h a r a k ­
t e r z e  e k s t e r n a  w myśl § 16 Regulaminu gimn. egz. dojrz. (Dz. Urz. 
Min. W. R. i O. P. Nr. 2 z 1926 r.).

Powyższe K uratorjum  podaje do wiadomości i ścisłego stosowania się.
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Jednocześnie K u ra to rju m  'wyjaśnia, że zarządzenie powyższe nie odnosi 
się do uczniów  ki. VII I-ej, k tó rzy  n ie zdali egzam inu  dojrzałości w 1 danym  
ro k u  szkolnym , a w pisali się  w  następnym  ro k u  szk. w e w ł a ś c i w y m  
c z a s i e  do tegoż lufo innego o tych sam ych praw ach  zakładu , lecz n ie m o­
gli uczęszczać do szikoły w  ciągu w rześn ia i eiw. dłużej- z powodu choroby, 
udow odnionej św iadectw em  lekarza urzędowego, w zględnie w w ypadkach, 
w ym ienionych w 2-giem zdan iu  § 16 wyżej w ym ienionego R egulam inu.

K u ra to r O kręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki  w. r.

60.
Nr. II. 2130/33. Kraków, d n ia  11 m arca 1933 r.

Do
Dyrekcyj państwowych zakładów kształcenia nauczycieli w Okręgu 

w sprawie z a d ł u ż e ń .

Z uw agi n a  to, że często zachodzą w ypadki w ydatkow ania  przez Dy­
rekcje  państw ow ych  zakładów  ksz ta łcen ia  nauczycieli kw ot, n a  k tó re  b rak  
pokrycia , K u ra to rju m  oznajm ia, że żadnych  zadłużeń w spom nianych za­
kładów pokryw ać nie będzie.

O ile D yrekcja n ie  m oże z w łasnych  funduszów  pokryć koniecznych 
w ydatków , m usi uprzednio  w ystąp ić do M inisterstw a za pośrednictw em  
K u ra to rju m  z odpow iednim  w nioskiem , d y rek cja  jednak  robić długów nie 
może. Zasadniczo należy dążyć i m usi się dojść we w szystkich  działach 
w ydatków , k tórych  n ie  pokryw a M inisterstw o (i. j. z w yłączeniem  kom or­
nego, opału , św iatła, u trzy m an ia  porządku , stypendjów  dla uczniów), do 
pełnej sam  o w y s ta r  cza ln ości.

K u ra to r Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.

61.
Nr. II. 2943/33. K raków, d n ia  17 m arca 1933 r.

Do
Dyrekcyj państwowych i prywatnych szkół średnich ogólnokształcących, 
zakładów kształcenia nauczycieli, szkół zawodowych i Inspektorów szkol­

nych w Okręgu w sprawie 
s p r a w o z d a ń  z d z i a ł a l n o ś c i  m i ę d z y s z k o l n y c h  k o m i s y j

p o r o z u m i e w a w c z y c h .

P rag n ąc  zorjentow ać -się w  w yn ikach  działalności m iędzyszkolnych 
K om isyj porozum iew aw czych, k tó rych  należyte funkcjonowanie- m a duże 
znaczenie d la  w spółpracy  szkół danej- m iejscowości, K u ra to rju m  zaw iada­
m ia, że przew odniczący Kom isyj w inni złożyć sp raw ozdan ia z całorocznej
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ich działalności na  danym  terenie. P ożądane jest, aby spraw ozdania, prócz 
w yliczenia konkre tnych  przejaw ów  działalności kom isji, zaw ierały rów nież 
uw agi, dotyczące obecnych w arunków  pracy  w danej m iejscowości i środ­
ków, zm ierzających do jej uspraw nienia.

Term in złożenia spraw ozdań upływ a z dniem  10 w rześnia 1933.

K u ra to r O kręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.

62.
Nr. II. 2932/33. Kraków, dn ia  23 m arca 1938 r.

Do
Dyrekcyj państwowych szkół średnich ogólnokształcących, zakładów  

kształcenia nauczycieli i szkół zawodowych w Okręgu 
w sprawie

z w o l n i e n i a  d z i e c i  n i e z a m o ż n y c h  i n w a l i d ó w  w o j e n n y c h  
i b e z r o b o t n y c h  p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h  o d  t a k s y  a d m i ­

n i s t r a c y j n e j .

W zw iązku z zarządzeniam i M inistra  W yznań R eligijnych i Oświe­
cenia Publicznego z d n ia  31 sierpn ia  1981 r. Nr. II. 19610i'31ł) i Nr. II. 
19<520/3 1 2) oraz z dn ia  24 s ie rp n ia  1932 r. Nr. III. T. P. 31543/32:1) w siprawie 
taks i opłat szkolnych, polecam  Dyrekcjom  na podstaw ie okó ln ika M ini­
ste rs tw a  W yznań R eligijnych i O św iecenia Publicznego Nr. 31 z dn ia  14 
m arca  1933 r. Nr. II. S. 1660/33, by, począwszy od przyszłego ro k u  szkolnego 
1933/34, przy zw aln ian iu  w całości od ta k sy  adm in istracy jnej b ra ły  pod 
uw agę w  pierw szym  rzędzie dzieci niezam ożnych inw alidów  w ojennych 
rów nież i dzieci bezrobotnych pracow ników  um ysłow ych.

K u ra to r O kręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.

63 .
Nr. III. 1280/33. Kraków, dn ia  21 m arca  1933 r.

Do
Dyrekcyj szkół zawodowych w Okręgu

w sprawie o r g a n i z a c j i  r o k u  s z k o l n e g o .

Wobec zbliżającego się te rm in u  zakończenia bieżącego ro k u  szkol­
nego i w ypływ ającej stąd  konieczności posiad an ia  przez odnośne szkoły 
zawodowe zdecydow anych danych co do organizacji przyszłego ro k u  szkol-

1) 2) Ogłoszone w Dz. Urz. Kurator jum Nr. 8 z r. 1901.
s) Ogłoszone w Dz. Urz. Kuratorjum Nr. 8 z r. 1932.
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nogo, w yjaśniam , a© postanow ieniem  p. M inistra W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego z dnia 8 m arca 1983 r. L. III. TP. 1476/33 organi­
zacja roku  szkolnego:

1) średnich szkół technicznych typu zasadniczego i wyższego
2) szkół mistrzów maszynowych i budowlanych
3) szkól nadzorców drogowych
4) szkół rolniczych średnich i niższych wszelkich typów i specjalności 

pozostaje narazi© dotychczasowa, z zachowaniem okresu feryj zimowych 
od 23 grudnia danego roku do 7 stycznia następnego roku włącznie, z wy­
jątkiem  niższych szkół rolniczych żeńskich i męskich 1 M rocznych i 2-zi- 
mowych, oraz sem inariów dla nauczycielek żeńskich szkól rolniczych, 
w  których ferje zimowe m ają  trw ać od 23 do 28 grudnia włącznie.

Okres przerwy W ielkanocnej zostanie' określony osobnem zarządze­
niem dla szkół wszelkich typów.

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.

64.

K O M U N I K A T  
w  spraw ie P ań stw ow ych  W yższych K ursów  N auczycielsk ich  

w roku szk. 1933/34.

W roku szkolnym 1933/34 czynne będą na  Państwowych Wyższych Kur­
sach Nauczycielskich następujące grupy: a) hum anistyczna w Krakowie 
i W arszawie (j. polski i historja); b) geograficzno-przyrodnicza we Lwo­
wie; c) fizyko-matem atyczna w Poznaniu i W arszawie; d) robót ręcznych 
i rysunku  w Mysłowicach (tylko dla mężczyzn) i w W arszawie (tylko dla 
kobiet); e) śpiewu i wychowania fizycznego w Poznaniu (1 oddział dla 
mężczyzn i 1 oddział d la  kobiet).

Oprócz urlopów płatnych przewiduje się dla uczestników urlopy płatne 
za zwrotem kosztów zastępstwa na raty, względnie płatne za zwrotem ko­
sztów zastępstwa bez spłat ratalnych oraz bezpłatne.

Świadectwa zdrowia mogą wydawać, prócz lekarzy powiatowych, także 
lekarze szkolni, czynni przy szkołach państwowych. Lekarze szkolni jednak 
nie są obowiązani do bezpłatnego wydawania wspomnianych świadectw 
zdrowia. Do podań, oprócz załączników, wymienionych w  Regulaminie 
W. K. N., należy dołączać w m iarę możności zaświadczenia z przesłucha­
nych kursów uzupełniających (wakacyjnych lub z lekcjami w ciągu r. szk.) 
i  dowody prac (lekcyj próbnych, referatów), wykonanych na konferencjach 
rejonowych. Zaświadczenia tych kursów będą brane pod uwagę przy kwa­
lifikowaniu podań.
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Kandydaci, ubiegający się o urlop płatny za zwrotem kosztów zastęp­
stwa na raty, winni zaznaczyć to wyraźnie iw podaniu oraz dołączyć dekla­
rację według wzoru, podanego w Dzienniku Urz. z r. 19091, Nr. 4, poz. 42.

Zakres wym agań do egzam inu wstępnego ogłoszony jest w Dz. Urz. 
z roku 1924 (Nr. 7, poz. 68), z r. 1925 (Nr. 6, poz, 60) i z r. 1928 (Nr. 6, poz. 96). 

Term in wnoszenia podań upływa z dniem 10 kw ietnia 1933 r.
Załącznik do Komunikatu.

Rozkład płatnych urlopów  
przydzielonych Okręgowi Szkolnemu Krakowskiemu na W. K. N. 

w r. szk. 1933/34.

Miej sco wrość Grupa Liczba urlopów
płatnych za zwr. koszt.

Kraków
hum anistycz. 

j. polski i hisl. 2 8

W arszaw a — —

Lwów
geograficz.

przyrodnicza 3 3

Poznań fizyko-matem. 2 6

W arszaw a 2

Mysłowice
robót ręczn. 

dla mężczyzn 2 —

W arszaw'a
robót ręczn. 
dla kobiet 2 2

Poznań
śpiew i wych. fiz. 

dla kobiet 2 2

65.

KONKURSY
z terminem czterotygodniowym od daty ukazania się niniejszego 

Nru Dziennika Urzędowego.
Rada Szkolna Powiatowa w C h r z a n o w i e  ogłasza konkurs na s ta ­

nowisko kierow nika (czki) 7-k las o woj publicznej szkoły powszechnej żeń­
skiej im. Kir. Jadwigi w Jaworznie. M ieszkanie służbowe w  budynku 
szkolnym.
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K andydat (tka) winien (na) posiadać egzamin W. K. N. lub równo­
rzędny.

Podania należy kierować do Rady Szkolnej Powiatowej w Chrzano­
wie w drodze służbowej.

Rada Szkolna Powiatowa w K r a k o w i e  ogłasza konkurs celem 
stałego obsadzenia posad kierowników (czek) w następujących szkołach:

1) 2 ki. publicznej szkole pow. w Brzoskwini, 2 morgi gruntu.
2) 7 ki. pub licznej szkole pow. w Czernichowie, w ym agany W. K. N.
3) 2 kl. publicznej szko le pow. w Janow icach, 2 pokoje i kuchn ia.
4) 2 ki. publicznej szkole pow. w Jeziorzanach , pokój i kuchnia.
5) 7 ikl. publicznej szkole pow. w Koźmicach W ielkich, 2 pokoje i k u ­

chnia, wym agany W. K. N.
6) 2 kl. publicznej szkole pow. w  Lusinie, pokój i kuchnia.
7) 4 kl. publicznej szkole pow. w  Ł azanaeh, 2 pokoje i kuchnia.
8) 2 kl. publicznej szkole pow. w Podistolicach.
9) 2 kl. publicznej szkole pow. w Pozowicach, pokój i kuchnia.

10) 4 kl. publicznej szkole pow. w  Rnciborsku, 2 pokoje i kuchnia.
11) 4 kl. publicznej szkole pow. w Rzeszotaraeh, 2 pokoje i kuchnia, 2

morgi gruntu.
12) 3 kl. publicznej szkole pow. w Sidzinie.
13) 2 kl. publicznej szkole pow. w Trąbkach, 2 pokoje i kuchnia.
14) 4 kl. publicznej szkole pow. w  W łosani, pokój i kuchnia,
15) 7 kl. publicznej szkole pow. w  Bieżanowie.
Udokum entowane podania należy wnosić w drodze służbowej do Rady 

Szkolnej Powiatowej- w  Krakowie.

Rada Szkolna Powiatowa w M i e c h o w i e  ogłasza konkurs na stano­
w iska kierowników publicznych szkół- powszechnych:

1) 7-k'lasowc) w  Igołomji,
2 ) 7-klasowej w  Pałecznicy,
3) 3-klasowej w Dobratnowicach.
Podania należycie udokum entowane wnosić należy w drodze służbo­

wej na ręce Inspektora szkolnego w Miechowie.

Rada Szkolna Powiatowa w N o w y m  S ą c z u ogłasza konkurs na 
następujące posady kierownicze w powiecie:

1) 7-kl. publ. szkoły powszechnej żeńskiej im. Urszuli Kochanowskiej 
w Nowym Są-czu;

-2) 7Jkl. publ. szkoły powszechnej im. Jana Kochanowskiego w No­
wym Sąiczu;
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3) 7-kl. pub!, szkoły powszechnie; męskiej im. kr. Jagiełły w Nowym 
Sączu;

4) 7-kl. publ. szkoły powszechnej w Krynicy Zdroju;
5) 3-kl. szkoły powszechnej w  Białej Niżnej;
6) 3-kl szkoły 'powszechnej w Plrzydonicy;
7) 2-kl. szkoły powszechnej w G aboniu;
8) 2-kl. szkoły powszechnej w  Florynce;
9) 2-kl. szkoły powszechnej w Chomranicach;

10) 2-kl. szkoły powszechnej w  W ierchomli W ielkiej;
11) 2-kl. szkoły powszechnej w Zagor/.yiiie.
Należycie udokum entowane podania należy wnosić w drodze służbo­

wej do Rady Szkolnej Powiatowej' w Nowym Sączu.

Rada Szkolna Powiatowa w R o p c z y c a c h  ogłasza konkurs na sta­
nowisko kierownika 2-klasowej publicznej szkoły powszechnej w Brze- 
zówce — mieszkanie: 2 pokoje i kuchnia, 1 ha, 15 a  gruntu.

Rada Szkolna powiatu iłżeckiego w W i e r z b n i k u  ogłasza konkurs 
na stanow iska kierowników:

1) 7-klasowej publicznej' szkoły powszechnej w Tarłowie;
2) 7-klasowej publicznej szkoły powszechnej żeńskiej! w Staracho­

wicach.
Pierwszeństwo m ają kandydaci z ukończonym Wyższym Kursem oraz 

co najm niej dw uletnią prak tyką w charakterze stałych nauczycieli.
Podania należy składać do Inspektoratu Szkolnego w W ierzbniku.

86.

KOMUNIKATY.

K u r ja  D iecezjalna S a n d o m i e r s k a  p ism em  z dn ia  21. 111. to. r. L. 1091/33 
zaw iadom iła i  K ura to rium , że Koto Księży 'P refektów  Diecezji S andom iersk ie j za­
m ierza  zw ołać z j a z d  do. R adom ia na dzień 24 i. 25 k w ie tn ia  to. r.

W  zw iązku z powyższern należy  z w o l n i ć  od  obow iązków  służbow ych na 
pow yższy czasokres podległych księży-nauczyeieli reliigj.i rzymsko, -kato lick ie ji 
szkół średn ich  ogólnokszta łcących , zak ładów  k sz ta łcen ia  'nauczycieli, szkół, zaw o­
dow ych oraz pub licznych  szkół 'pow szechnych n a  teren ie pow iatów : 1) iłżeckiego,
2)  kieleckiego, 3) koneckiego, 4) kozie nickiego, 5) opatow skiego, 6) opoczyńskiego,
7) radom skiego  i 8) stopnickiego i u d z i e l i ć  im  n a  w yżej w spom niany  zjazd 
dw udniow ego u rlo p u  p  1 a  t  n e  go .

P rezes R ady M inistrów  p ism em  z d n ia  13 m arca 1933 r, Nr. 55-4/15 zaw iado­
m ił M inisterstw o W yznań  R elig ijnych i O św iecenia Publicznego, iż w  n a jb liż ­
szym  czasie N aczelnik W ydzia łu  M inisterstw a S p raw  W ew nętrznych, p. A n t o n i
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R o  b a  c z e w s k  i, z ra m ien ia  B iu ra  U sp raw n ien ia  A dm inistracja P ub licznej, bę­
dzie b ad a ł s t a n  o r g a n i z a c j i  k a n c e la ry j we w szystk ich  u rzędach  a d m in i­
s tra c ji rządow ej. W  szczególności pow yższy delega t P re zy d iu m  R ady M inistrów  
zbada, w ja'ki sposób i w  jak ich  g ran icach  znalazły  w  poszczególnych reso rtach  
zasto sow an ie  ram ow e p rzep isy  kancelaryjne., za tw ierdzone u ch w a lą  R ady M ini­
s trów  z 24. V III. 1931 — jako też s tw ierdz i, jak ie  w ynik i pod  w zględem  u sp ra w ­
n ie n ia  ag en d  'kancela ry jnych  d a je  w  p rak ty czn em  zastosow aniu, system , oparty  
n a  pow yższych p rzep isach  ram ow ych.

N a podstaw ie  rozporządzenia M in isterstw a W yznań  R e lig ijnych  i Oświece­
n ia  Publicznego z d n ia  24 m a rc a  1933 r. Nr. I. Org. 1.103/9/33 K u m to rju m  p o-1 e c a , 
ażeby  P a n u  RobaczewSkiem u, k tó ry  leg itym ow ać s ię  będzie d e leg ac ją  P rezyd jum  
R ady  Ministrów,, U rzędy u d z i e l a ł y  w szelkich  żądanych  p rzez  niego i n { o r- 
m a  c y j  .i m a te r ja łó w  oraz u d o stę p n iły  m u ca łkow ity  w gląd w try b  u rzędow ania, 
w 'z a k re s ie  p rzez  niego określonym .

K o m i s j a  W y c i e c z k o w a  O k r ę g u  S i z k o l n  e g o W i-1 e ń  s k i, e g o 
w  celu um ożliw ien ia rac jonalnego  sp ęd zan ia  w akacyj nauczyc ie lstw u  o r g a n i ­
z u j e  w ok resie  feryj le tn ich  r. b. w S ch ro n isk u  w ycieozkow em  nad  jez. N arocz 
(najw iększe jezioro w Polsce) k o l o n j ę  w ypoczynkow ą d la  nauczycie lstw a ze  
w s z y s t k i c h  szkół (dla p a ń  ii panów ).

S ch ro n isk o  położone je s t nad  brzegiem  jeziora i wokół otoczone jest piękne- 
mti la sam i sosnow om i, p o s ia d a  b u d y n ek  m ieszk a ln y  z pom ieszczeniem  n a  80 osób,
z  p ięk n e  m i w eran d a m i z w idokiem  na jeziorot, św ietlicę z b ib ljo tek ą  i czy te ln ią
p ism  o raz  b u d y n ek  gospodarczy  z k u ch n ią  i jad a ln ią ,

P rzy  sch ron isku  jest, duża  i ła d n a  p laża , basen  do p ły w an ia , boisko do g ier 
sportow ych, k a jak i, łodzie i żaglów ki o raz  za in sta low ane ra d jo  i telefon.

Dla. ch ę tn y ch  odbyw ać się będzie oodziień ran o  g im n a sty k a  oraz o rganizo­
w ane b ęd ą  przez fachow e siły  in s tru k to rsk ie  g ry  sportow e (siatków ka, koszy­
ków ka, te n is  i inne), p rzep row adzona będzie n a u k a  p ły w an ia  (dla p a ń  przez in- 
stru k to rk ę-k o b ie tę), w iosłow ania i żeg larstw a oraz, wycieczki, tu ry sty czn e  lądo­
we po  okolicy (d la  zam iejscow ych do W ilna) i wodne po  jez, Narocz, i innych.

W ieczory b ęd ą  pośw ięcone życiu  tow arzysk i em u: k o n ce rty  radjow e, g ry  to ­
w arzysk ie, tańce, ogn iska , połączone ze śpiew em  i d y sp u ta m i n a  te m a ty  społe­
czne, p o ru szan e  p rzez  uczestn ików  i zap raszan y ch  p relegen tów  z W ilna .

D yrekcja Kolei u ru c h a m ia  n a  okres le tn i bezpośrednie po łączenie z W ilna 
n a d  jez. N arocz pociąg iem  t. zw. „Narocz". Dojazd do stacji kolejow ej K obylniki. 
Czas p rze jazdu  z W ilna  około  3% godz. G rupy nauczyc ie lsk ie , liczące ponad  10 
osób, m ogą p rzy  p rze jazd ach  ko rzy stać  ze zn iżk i 75%.

'Dla u ła tw ien ia  w zięcia udzia łu  w iększej ilości osób u s ta la  się n as tęp u jące  
okresy  dw utygodniow e k o rzy s ta n ia  z w ypoczynku w sch ron isku :

Uszy o k re s  — od 18. VI do 1. VII 1933:
Il-gi okres — o d  2. VII do 16. VII 1933;
II I-c i, o k res  — od 16. VII do 29. VII 1903;
IV-ty okres — od 30. VII do 13 V III 1933.
O p ł a t a ,  za  ko rzystan ie  w ciągu jednego o k resu  w y n o s i  15 zł (piętnaście) 

w pisow e i 35 zł (trzydzieści p ięć  złotych) za kosz t u trz y m a n ia  (posiłki cztery  
raz y  dziennie: śn iadan ie , obiad, podw ieczorek i ko lacja).

Można zap isyw ać Się na jeden  okres,, bądź też n a  k ilk a , p odając  dokładnie, 
z k tó rych  okresów  chce się  korzystać.
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Pragnący spędzić lato nad j.ez. Narocz,, winni przesłać bezpośrednio zgło­
szenie do Szkolnego Schroniska Wycieczkowego nad jez. Narocz, poczta Kobyl- 
nik-i, Woj,. W ileńskie, oraz wpłacić jednocześnie wpisowe po 15 zł za każdy okres, 
na konto czekowe iKomisji Wycieczkowej Okręgu 'Szkolnego Wileńskiego, za 
pośrednictw em  IP. K. O. na Nr. 60150, opłatę za utrzym anie uiszcza się w pierw ­
szym dniu pobytu w schronisku.

M inisterstwo W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, rozporządze­
niem  z dnia 18 m arca 1933 r. Nr. I. W. F. 1086/33 zawiadomiło IKuratorjiuim, ż,e na 
podstawie porozum ienia się z Radą Główną Polskiego Towarzystwa K rajoznaw ­
czego u m i e ś c i  w bieżącym  roku  00 ł ó ż e k  podwójnych (40 miejsc) w D o m u  
w y c i e c z k o w y m  im, ks. Stolarczyka w Zakopanem specjalnie dla w y c i e ­
c z e k  i młodzieży szkolnej.

Zarząd domu obowiązany jest prowadzić ewidencję ruchu  młodzieży szkol 
nej 1 udzielać noclegów za opłatą 1 zł od osoby.

Podobne zobowiązanie przyjęło na siebie P. To w. Krajoznawcze w odniesie­
niu do schroniska wycieczkowego w Ojcowie.

O powyższe, m należy z a  w ia d o m i  i ć młodzież szkolną.

Zaw iadam ia się,, że M inisterstwo Opieki Społecznej; (Dep. Służby Zdrowia) 
decyzją z dn. 23. XII. 1932 Nr. Z. O. 3O/a/30/l u z n a ł o  na podstawie § 7 rozpo­
rządzenia Rady M inistrów z dnia 22. III. 1932 r. o państwowej, pomocy lekarskiej 
d la  fumk cjonar j uszów państw ow ych i, członków ich rodzin {Dz,. U. R. P. Nr. 27, 
poz. 254) S a n a t o r i u m  A k a d e m i c k i e  w Zakopanem za nadające się do 
l e c z e n i a  ,na koszt S karbu  (Państwa uczniów i uczenie s z k ó ł  ś r e d n i c h  
i wyższych, będących członkami rodzin fiunkCjonarj,uszów państw ow ych i upraw ­
nionych do korzystania z państwowej, pomocy lekarskiej, na zasadzie pkt. 6 § 1 
wy m i e n i o n ego rozp orz ąd z e n ia.

Co do wolnego miejsca i innych w arunków  przyjęcie w inni chorzy względ­
nie ich rodziny porozumieć się bezpośrednio z, zarządem wskazanego sanatorjum  
względnie zwrócić się do lekarzy urzędowych i, umówionych dila państwowej po­
mocy lekarskiej.

Ze względu na n i e d o s t a t e c z n ą  w dalszym ciągu liczbę zgłoszeń do 
D o m u  Z d r o w i a  dla dzieci w  Ustroniu (Woj. Poznańskie) Ministerstwo Opieki 
Społecznej (D epartam ent Służby Zdrowia), naw iązując do pism a okólnego Mi­
n isterstw a Spraw  W ewnętrznych z dnia 18. XI. 1930 r. Nr. Z. O. 4111/30,,, zwróciło 
się do P a n a  Wojewody z, prośbą o, zarządzenie we w łasnym  zakresie działania, 
by podlegli miu lekarze umówieni i powiatowi przy w ysyłaniu dzieci fukcjona- 
rjuszów państwowych n a  leczenie sanatoryjne na koszt Skarbu 'Państwa kiero­
wali je, o ile nie sto>i tem u na  przeszkodzie potrzeba specjalnego leczenia szpital­
nego lub inne umotywowane względy, przedewszystkieim do wymienionego1 sa­
natorjum  w Ustroniu.

Kierować dzieci do tego zakładu leczniczego można zarówno w okresie w a­
kacyjnym  (od 1. VII. do 1. IX.) jak  i w okresie szkolnymi (od 1. IX. do 1. VII.).

O woilnem miejscu i w arunkach przyjęcia należy każdorazowo porozumieć 
się bezpośrednio z zarządem Domu Zdrowia w U stroniu (poczta Opałów n /P ro­
sną, Woj. (Poznańskie).
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In sty tu t'T ea tru  Ludowego wydal ,,T e a t r  L u d o w y " , ,  rocznik za rok 1938, 
który da możność zorientow ania się prowadzącym teatrzyki am atorskie w za­
łożeniach, ideowych teartu  ludowego i obrzędowego, oraz ułatw i dobór m aterja ­
to w o wysokiej wartości artystycznej. Rocznik 1932 ,,Teatr-u Ludowego" to wspa­
niały  dorobek .inscenisacyjnie opracowanych pieśni, utworów poetyckich, opo­
w iadań i podań ludowych,

Redakcja „Teatru Ludowego" spoczywa w w ytraw nych rękach w izytatora, 
Jędrzeja C ierniaka. W spółpracownikam i „Teatru; Ludowego" są następujący wy­
bitni działacze w tej dziedzinie: Jerzy Zawieyski, Jadw iga Tutrowiczówna, Henryk 
Ładosz, Tadeusz Malinowski, Tadeusz Mayzner i inni, Rocznik 1932 „Teatru Lu­
dowego" zam awiać można w Wojewódzki em. Zrzeszeniu. Teatrów i Chórów Lu­
dowych w Krakowie, Plac Szczepański 3,, I. p.

„Teatr Ludowy" pow inien .się znaleźć w każdej; bibljotece szkolnej i oświa­
towej. P renum erata  roczna 5 zł.

A. Ferriiere: S a m o r z ą d  u c z n i o w s k i .  (Bibljoteka Przekładów  Pedago­
gicznych. T. XVIII ). Książnica-Atlas, Lwów-W arszawa. 1938.

Znany przedstaw iciel „nowego wychowania" piof. Ferriere rozpatruje 
w swej książce doniosłą kw estię sam orządu uczniowskiego, opierając się na bo­
gatym  m aterjale faktycznym, zebranym, z różnych krajów  Przedstaw ia na po­
czątku wyniki badań  nad samorodnemi. organizacjam i młodzieży w postaci 
„iband" i stowarzyszeń, przechodzi .następnie do prób zastosowania samorządu 
jako środka, -wychowawczego do dzieci anorm alnych i norm alnych w różnych 
tyipach szkół. Na podstawie doświadczeń pedagogów, którzy takie próby podej­
mowali, zestaw ia korzyści i niebezpieczeństwa sam orządu, wreszcie daje w skaza­
nia praktyczne dla wychowawców. Celem sam orządu uczniowskiego, winno być, 
zdaniem autora,, przeciwdziałanie ślepemu posłuszeństwu, w yrabianie krytycyz­
mu i zdolności do zbiorowego działania. Są to cechy niezbędne dla obywatela 
no woc ze sn-e g o pa list w a.

J ó z e f  M i r s k i :  „W spółpraca młodzieży w pracy wychowawczej, szkoły", 
tom ik 10-ty Bibljoteki „W spółpraca domu i szkoły". W ydanie II. 1933 r. Książ­
nica-Atłas, Lwówj W arszawa.

Jednym  z naczelnych rysów nowoczesnej szkoły, odróżniającym ją  od szkoły 
tradycyjnej, jest jtej charak ter w y c h o w a w c z y .  Przem iana ta  pozostaje w ści­
słym związku z ogólną przem ianą społeczną, nakładającą na szkołę w coraz wię­
kszej mierze obowiązek nie tylko nauczania, lecz i. wychowania, t. j. formowania 
samodzielnych osobowości i .przygotowania ich do życia. Na tein. tle dopiero za­
rysow ują się wyraźnie dwie najbardziej zasadnicze i nowe cechy dzisiejszej 
szkoły, mianowicie, konieczność w s p ó ł d z i a ł a n i a  jej. z domem oraz, nie­
zbędność współdziałania -samej młodzieży w pracy wychowawczej szkoły. Gdy 
pierwsze z tych zagadnień zostało w naszem wydawnictwie opracowane już 
z k ilku stron (Bzowski., Szteinbokówna, Panenkowa, Rondthaler), to książka Mir 
skiego zajm uje się, zagadnieniem  czynnego udziału młodzieży w dziele wycho­
wania.

Autor w yjaśnia w niej. przed,ewszystkiem sam ą genezę tego zagadnienia za- 
pcinocą faktów ogólniejszych z dziedziny gospodarczej), społecznej; i politycznej 
oraz wiąże j.e następnie z psychologją społeczną młodzieży,, poczem przedstawia 
rozm aite jego formy w ram ach dzisiejszej, szkoły. Formy te polegają zasadni-



cz-o n.a organizowaniu się młodzieży w grupy życia i pracy. Organizowanie się 
to wypływa z naturalnych  potrzeb rozwojowych -młodzieży i' dokonywa się sam o­
rzutnie Autor wykazuje, ż-e daw na szkoła zaniedbywała tę potrzebę,, trak tu jąc  
zbiorowość młodzieży, nie jako grupę, lecz jako m asę, i dostosowując do takiego 
-poglądu swoje metody wychowania i nauczania. Dzisiejsza szkoła i szkoła przy­
szłości natom iast, .uwzględniaj-ąic w jak najpełniejszej mierze w arunki norm al­
nego rozwoju młodzieży, a  więc zarówno w arunki i-ndywidualno-p-sychiezne, jak 
i socjio-pisychiczne, powinna, stw arzać też w arunki dla swobodnego, organizowania 
się młodzieży, oczywiście bacznie nad  -tern* czuwając i regulując je zgodnie z ogól- 
nemii celami wychowania. Scharakteryzowawszy ogólnie formy, jakie przybierać 
mogą grupy pracy i życia młodzieży, au to r przechodzi do t. zw. s a m o r z ą d u ,  
jako ostatecznego ogniwa rozwoju form  grupowych, omawiając jego historjię, 
rozm aite jego formy oraz w arunki powodzenia i pożytki wychowawcze.

Szczegółowy pogląd zagadnień, poruszonych przez autora, podaje następu- 
j.ący „ .S p is  t r e ś c i " :  1. Etymologiczne i semazj-ologiczn-e uwagi o karności, II. 
Karność w znaczeniu pedagogicznem, III. Karność na terenie szkoły, IV. Istota 
kary, V. Metodyka karności, VI. Karność w- świetle psychoanalizy.

E c h a  L e ś n e ,  czasopismo ilustrow ane, organ Związku Leśników Rzeczy­
pospolitej 'Polskiej pod redakcją  Leonarda Choc iławskiego, ma na celu propa­
gandę leśnictw a polskiego w k ra ju  i zagranicą; prowadzenie akcji kulturalno- 
oświatowej wśród personelu adm in istracji lasów państwowych i pryw atnych; 
utrzym ywanie łączności pomiędzy dziedziną leśnictwa a inn-emi gałęziam i ad m i­
n istrac ji i produkcji polskiej; inform ow anie społeczeństwa leśnego o wszystkich 
przejaw ach życia fcuiltuiralnegq, gospodarczego, naukowego i t. p.; zainteresow a­
nie innych w arstw  społeczeństwa polskiego przejaw am i bytu lasu  i całego stanu 
leśnego. — Z tych względów są „Echa Leśne" czasopismem n-i-etylko dla leśnika., 
rolnika, ziemianina, myśliwego, przemysłowca, kupca, młodzieży .akademickiej, 
lecz dla każdego kulturalnego obywatela krajiu,

„Echa Leśne" osiągają swe cele propagandowe oraz zaspakajają wym agania 
najszerszych w arstw  czytelników dzięki doborowi urozm aiconej treści, na którą, 
Się sk ładają: D z i a ł y :  leśny, ha-mdlowo-gospodarczy, powieść, nowele, poezje, 
feljetony wybitnych autorów polskich. Bogato ilustrow ana rubryka sportowa, ra- 
djowa, automobilowa!, z niwy -leśnej, ze św iata. Wiadomości i a rtyku ły  z przyrody 
i techniki- ona® popularno-na-ukow-e. Żywy ii- WB-z-eichistronnie ilustrow any przegląd 
w ydarzeń ze wszystkich dziedzin- -życia polskiego i zagranicznego. Dział rozrywek 
umysłowych i huimoru oraz kącik dla pań, — I l u s t r a c j e :  wklęs-łodrubo-wei, 
offsetowe, rotograw iury i kolorowe reprodukcje obrazów. — D o d a t k i :  „Echa 
Łowiecki©" - i „Echa. Gajowego". — P r  e im je :  bezpłatnie- — kalendarz ściemno- 
arku-szo-wy, oraz- num ery o-zdobne: wielkanocny i gwiazdkowy.

W arunki prenum eraty : kw artalnie 4 zł. półrocznie 7.50 zł, rocznie 1-4 z-ł, za­
granicą kw artaln ie 6.50 zł.

-Kuratorjium zai-I-eca to  czasopismo- do b i b - l j o t e k  szkolnych.

W  Krakowie pow stało w dniu 1 października 1032 r. Międzyzwiązkowe 
Biuro Bra-tmiej iPom-ocy, którego cel-eim jest nie-siemi-e p-o.mocy bezrobotnym, człon­
kom  orgamizacyji ideowych -i pośrednictwo przy w yszukiw aniu pracy.

Biuro to dysponuje pracownikam i wszelkich zawodów, -tak umysłowymi, 
jak  fizycznymi,
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67.

DZIAŁ NIEURZĘDO W Y.

Rola samorządu uczniowskiego w organizowaniu czytelnictwa młodzieży.

(Referat wygłoszony na III. konferencji rejonowej Międzyszkolnej Komisji Poro­
zumiewawczej w' Nowym Sączu dnia 30. I. 1988 r.).

Treść: I. BtMijoteki i cizyteilnie jako1 podstawy wychowania i, kształcenia: 1. Bibljio- 
teki domowe. 2. BiMjioiteki szkolne. II. Samorząd uczniowski a akcja błbljio- 
teikarska i czyt ©lniana: 1. Samokształcenie młodzieży a. czytelnictwo. 2. Do­
bór książek. 3. Zainteresowania lekturą w zależności od faz rozwojowych 
młodzieży. 4. Ingerencja starszych odnośnie do czytelnictwa młodzieży.
5. Dlaczego organizacjo czytelnictwa należy powierzyć sameji młodzieży?
6. Świetlica jako teren akcji ozytelnianej. samorządu. 7. Samorządy klasowe 
a akcja czytelnictwa. 8. Rola nauczycielstwa w organizowaniu czytelnictwa 
przez młodzież. 9. Czytelnictwo młodzieży a bibljoteki nauczycielskie. 10. 
Zagadnienie czytelnictwa młodzieży a  bibljotekl publiczne. III. Konkluzje: 
1. Rola książki w życiu narodu i Państwa.

I. B i b l j o t e k i  i c z y t e l n i e  j a k o  p o d s t a w y  w y c h o w a n i a  
i k s z t a  ł c e n i a.

1. B i b l j o t e k i  d o  m o wo .
Z chw ilą, gdy uprzy tom nim y sobie, że nap ierw o ln ie jszą  o rg an izac ją  

sipoŁeczną by ła  rodzina, dojdziem y do w niosku , że tam  koncentrow ało  się 
całe życie k u ltu ra ln e  i w szystko to, co z biegiem  stw orzyło ludzki dorobek 
k u ltu ra ln y .

K ażdy zdaje sobie spraw ę, że w m iarę  rozw oju stosunków  społecznych, 
rodzina i dom zostają zastąp ione całym  szeregiem  insty tucy j społecznych, 
k tó re zaczęły spełniać rolę domu. Jedną  z tych licznych in s ty tu cy j jest 
szkolą.

Jeżeli p rzypom nim y sobie, że w  dom u, w rodzinie, prócz w pływ u w y­
chow awczego rodziców, lub starszego rodzeństw a n iepoślednią, a  czasem  
naw et d om inu jącą  rolę odgryw ał księgozbiór domowy, zgodzim y się, że 
i w szkole m usi i pow inna b ib ljo teka pozostać jednym  z nieodzow nych 
środików kształćąco-w ychow aw czych.

2. B ibljoteki szkolne.
Poniew aż m am y długi szereg dowodów, że najw ybitn iejsze jednostk i, 

k tó re  w yrosły n a  płaszczyźnie życia społeczności ludzkiej, zadecydow ały 
o postępie i rozw oju k u ltu ry  dzięki m ożności obcow ania z podobnym i im 
geniuszam i za pośrednictw em  k siążk i — am ib cją  szkoły w inno być stw o­
rzen ie  pow ierzonej jej m łodzieży w arunków  najbardzie j zbliżonych do 
tych , w k tó ry ch  rodzić się m ogły pod w pływ em  słow a drukow anego jed ­
nostk i tw órcze i n ieśm ierte lne  dla ku ltu ry .
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Rozumując w  ten sposób, stajemy wobec zagadnienia bibljotek szkol­
nych i czytelnictwa, jako wobec podstawowego zagadnienia wychowaw­
czego.

II. S a  m o r  z ą d u  c z n i o w s k  i a a  k c j a  b i b l i o t e k a r s k a  i c z y- 
t e l n i a n a .

1. S a m o k s z t a ł c e n i e  m ł o d z i e ż y  a c z y t e l n i c t w o .
Jeżeli zgodzimy się z twierdzeniem Giblbona, że „każdy z nas m a dwo­

jakie wykształcenie, jedno otrzymuje od drugich, drugie zdobywa sam "*) 
m usim y zgodzić się i z tern, że prócz tego, co dajemy młodzieży z siebie, 
ze swoich wiadomości, m usim y tej młodzieży ułatwić i umożliwić zdoby­
wanie wykształcenia samodzielnego. A zrobić to można przez należyte po­
staw ienie bibljotek i odpowiednią organizację czytelnictwa.

Takie postawienie spraw y kształcenia jest tern słuszniejsze, że — jak 
życie wykazuje — „nikt nigdy nie posiadł głębokiej wiedzy i nie odznaczył 
się w żadnym dziale nauk wyłącznie pod dyktandem  nauczyciela" *).

Uzasadnienie takiego rozum owania znajdujem y u  Forstera, który 
twierdzi, że „szkoła i bibljoteka uzupełniają się wzajemnie, żadna z nich 
nie posiada czynników kształcących, obie razem wszystkie" 2).

Ponieważ na bibljoteki i czytelnictwo patrzymy z punktu widzenia 
wychowawczego i samokształceniowego, musimy znaleźć pewne formy 
życia młodzieży, w  których byłoby miejsce na realizację samodzielnego 
zdobywania wiedzy. I w tej chwili dochodzimy do koncepcji samorządu 
uczniowskiego, w którym koncentrować się ma całe życie młodzieży.

Sposoby samodzielnego kształcenia się i wychowywania młodzieży 
(w tym w ypadku bibljoteki i wogóle czytelnictwo) umieszczamy w ucz­
niowskiej organizacji samorządowej;, gdyż młodzież w' tym  wieku, kiedy 
pojaw iają się u niej pom yślne w arunki do samokształcenia, t. j. w 15 roku 
życia, szuka sobie, ogniska życia poza domem i właśnie w organizacjach 
to ognisko znajduje. Musi my zdawać sobie dokładnie spraw ę z tego, że za­
sadniczą pobudką, skłaniającą młodzież do sam okształcenia jest niezado­
wolenie z siebie, że to samokształcenie w ystępuje nie dla szkoły, ani z jej 
zachęty, ale przeciwnie z niezadowolenia ze szkoły. Młodzież w tym wieku 
jest w  takim  nastroju, że nie chce być kształcona przez innych s).

Skoro zgodziliśmy się na założenia podstawowe, że 1) bibljoteka i czy­
telnictw o stanowią nieodzowne fundam enta wychowania i wykształcenia 
człowieka, 2) że dla młodzieży najodpowiedniejszą formą, w której dzia­
łalność bibliotekarska i czytelniana mieścić się winny, jest instytucja sa-

ł) Cyt. J. Moszczeńska: Źródło, siły i .szczęścia. Wir. 1927.
*) Radlińska: Rola książki i bibljoteki. Rocznik Pedagog. S. II. t. 2.
*) Zagadnienie to rozw ija i szeroko om awia M. W achowski w art. p. t. „Sa­

mokształcenie młodzieży. Polska Oświata 'Pozaszkolna". R. 1929.
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morządowa uczniów, musimy przejść poszczególne etapy organizacji 
czytelnictwa.

2. D o b ó r  k s i ą ż e k .
Na pierwszy plan w organizowaniu czytelnictwa wysunąć musimy do­

bór książek. Jednym z najdoświadczeńszych i mających za sobą długą, 
praktykę bibljotekarską jiest wielki teoretyk organizacji czytelnictwa Dr. 
Mikołaj Rubakin.

W jego broszurze p. t. „Czytelnictwo młodzieży i różnice zainteresowań 
pokoleń" znaleźć możemy wiele cennych wskazań, opartych na psycholo- 
gji, a odnoszących się do organizacji czytelnictwa i doboru książek. W© 
wspomnianej broszurze dowodzi Rubakin, ż© wybór książek -dla młodzieży 
przez starszych nie prowadzi do celu i rozbudzenia czytelnictwa.

Szczegółowo omówił to zagadnienie w innej, broszurze, p. t. „O czytel­
niku dręczonym". Słuszność swego tw ierdzenia popiera Rubakin zaobser­
wowanym w życiu „antagonizmem dwu pokoleń", będących do pewnego 
stopnia dworna arm jąm i o przeciwnych dążeniach. W tym poglądzie Ru­
bakin nie jest odosóbniony, bo podobne zapatryw ania ma Seburz, który 
w książce p. t. „Alters Klassen und M annerbunde" kwestję antagonizmu 
pokoleń staw ia na szerszej, płaszczyźnie, bo na tle rozwoju cywilizacji.

Obydwa wspomniani docbodzą do wniosku, że dwa pokolenia nie 
zawsze m ają wspólne sprawy, a natom iast m ają wiele spraw różniących 
ich. Z tych względów rodzi się antagonizm  dwu pokoleń j.uiż w rodzinie, 
dalej w społeczeństwie i odgrywa podobnie doniosłą rolę w życiu jak a n ta ­
gonizmy klasowe.

Dowodem słuszności poglądu Rubakina co do wyboru książek dla 
młodzieży według upodobań starszych jest praktyka. Dużo ciekawego ma- 
terjału  pod tym względem zaczerpnąć możemy z praktyki bibliotekarskiej 
w Rosji Sow ieckiejŁ). W ciągu ostatnich lat ukazało się tam  cały szereg 
książek w celu walki z religją. Okazało się, że książki te, w łączane do każ­
dej bibljoteki, wywołały nieoczekiwane rozbudzenie uczuć religijnych. 
Podnoszę to w' tym  celu, by wykazać, że podobnie rzecz się m a z literaturą  
m oralizatorską dla dzieci i młodzieży.

Zupełną słuszność m a Rubakin, twierdząc, że „książki o charakterze 
m oralizatorskim  wywołują u młodzieży niechęć do wszelkich haseł patrjo- 
tycznych, m oralnych i religijnych a w konsekwencji niechęć do książki 
wogóle".

Jakież wobec tego książki w inny się znaleźć w bibljotęce, by nie od­
straszały czytelników ?

*) Dr. M. Rubakin: Czytelnictwo /młodzieży i różnice zainteresow ań pokoleń. 
Kr. 1930.



W edług R ubak ina  bibljótefca m a być środow iskiem  całokształtnem , 
dającem  w  m in ia tu rze  obraz w szechśw iata książek. W tedy bowiem  każdy 
czytelnik — zależnie od typu  psychicznego, jak i p rzedstaw ia — będzie 
m iał m ożność znalezienia w b ib ljo tece książk i, k tórej treść odpow iada jego 
charakterow i. Czyli przy doborze książek m usim y m ieć na  względzie jed­
nostkę ludzką z jej i n dyw i dual nem  i po trzebam i i całokształt życia, k tóre 
będzie u ję te  w k siążk ach  n ie w edług nauk, ale w edług zagadnień życio­
wych, ośw ietlanych z różnych pun k tó w  w idzenia i przy pomocy w szyst­
kich m etod naukow ych.

3. Z a i n t e r e s o w a n i a  l e k t u r ą  w z a l e ż n o ś c i  o d  f a z  r o z ­
w o j o w y c h  m ł o d z i  e  ż  y.

Skoro dobór książek  uzależniam y od typów psychicznych czytelni­
ków, w ypada nam  usta lić  przynajm niej w  ogólnych zarysach, jak ie  książki 
odpow iadają  czytelnikom  w  zależności od ich faz rozwojowych.

Dane n a  ten tem at znajdujem y w książce R adlińskiej, G utry, Grosgli- 
kowej p. t. „Czytelnictwo dzieci i młodzieży".

I ta k  w edług powyższych u dzieci 7—8 letnich daje się zauw ażyć upo­
dobanie do ultworów pisanych  w ierszem , przyczem  zam iłow anie idzie 
w k ie ru n k u  lek tu ry  fantastycznej. Ten okres nazyw a B uhler okresem  ry ­
m u i ry tm u. Pod względem  zew nętrznym  w ym agają  d'zieci od książek, by 
były ilustrow ane, p isan e  jasno i lekko.

Od la t 8 przeżyw a dziecko okres baśn i, z k tórego w yzw ala się czasem 
wolniej, czasem  szybciej, w zależności od w arunków , w k tó ry ch  dokonyw a 
się jego rozwój. Lubi pow racać do b aśn i czasam i w okresach  naru szen ia  
rów now agi duchoweji, więc w czasie k lasy fikac ji, znużen ia n au k ą , lub 
przygnębienia. Z okresu  baśn i p rędzej w yzw alają się chłopcy, by pogrą­
żyć się w przygodzie. W idzim y tu  rów nież przebyw anie w świecie fa n ta ­
zji, ale n a  innych, przesłankach , W  dziecku rodzą się już siły, poryw y, n a ­
m iętności, zw łaszcza gdy nadchodzi w iek lat 12.

Dla tego okresu  eharak terystycznem  jest zain teresow anie książką, 
w zrasta jące  aż do niebezpieczeństw a nadm iernego  i złego czytania. Książka 
w tym  w ieku  ze względu n a  roz te rk i z rodzicam i i nauczycielam i staje  się 
w łaściw ym  wychowawcą.

Chłopcy w tym  w ieku p o trzebu ją  książek  o nadzw yczajnych przygo­
dach  i bohaterach , w których  chcą widzieć siebie. W lite ra tu rze  szukają  
w łasnego „ja". Jeżeli książki historyczne, o w ojnach, b itw ach  i zw ycię­
stw ach poszukiw ane są przez m łodzież w tym  w ieku, to w celu zaspoko­
jen ia  in s ty n k tu  w a lk i i ).

*) Bo.vet: Instynkt walki.
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Dziewczęta, w tym okresie życia na podstawie własnych dróg życio­
wych szukają, wzorów w powieściach, przyczem dużą rolę gra chęć po­
święcania się i sentymentalizm.

Jeżeli chodzi-o wiek młodzieńczy, to zauważyć się daje coraz silniejsza 
więź między autorem  a czytelnikiem, który w tym wieku w dalszym ciągu 
szuka w książce własnego „ja“, wybiera już książki i poddaje się pewnym 
wpływom. Czyli zaczyna zachodzić to, o czem mówi Rubakin, mianowicie 
czytelnik i autor poszukują się i przyciągają wzajemnie wedle swoich po­
dobieństw psychicznych, przyczem na ten wzajemny stosunek mogą odr 
działywać wspólne, względnie podobne przeżycia. Odnośnie do treiści k s ią ­
żek, to w  tym  wieku potrzebne są  takie, k tóre trak tu ją  o pracach społecz­
nych młodzieży, książki wprowadzające w zastosowanie praktyczne na­
uki i poruszające zagadnienia wychowawcze i wyboru zawodu. L iteratura 
piękna musi być dobierana z m yślą o ukazywaniu się ideałów, przyczem 
dużą rolę odgrywają życiorysy i opowieści historyczne.

Z chwilą, gdy mamy już księgozbiór, przedstaw iający „wszechświat 
książek", dobranych stosownie do psychiki i potrzeb czytelników, przystę­
pujemy do dalszego etapu organizacji czytelnictwa.

4. I n g e r  e n c j a s t a r s z y c h  o d n o ś n i e  d o  c z y t e l n i c t w a  
m ł o d z i e  ż y.

Z tego, cośmy powiedzieli o  doborze książek dla młodzieży przez star­
szych wynika, że jest rzeczą niepożądaną d la  rozwoju czytelnictwa, by in ­
gerencja starszych w tym dziale pracy szła zbyt daleko.

Statystyka, przeprowadzona przez bibljotefcarkę rosyjską Rubcową 1), 
wykazała na podstawie ankiety, że niektóre książki, polecane przez szkołę 
i starszych, są rzadziej pożyczane, niż gdy następuje wybór samodzielny. 
N. p. opisy podróży przy wpływie szkoły czytane są w 1.5%, bez wpływu 
szkoły w  16.7%; baśni przy wpływie szkoły czytane są w 0.5%, bez wpływu 
szkoły w  18.3%.

Z tego m usim y wyciągnąć wniosek, że konieczną jest rzeczą znalezie­
nie takiego czynnika, który, stojąc poza nauczycielstwem w oficjalnem tego 
słowa znaczeniu i poza stairszem społeczeństwem, mógłby dodatnio wpły­
wać na rozwój czytelnictwa młodzieży. Takim  czynnikiem wydaje się być 
samorząd uczniowski.

5. D l a c z e g o  o r g a n i z a c j ę  c z y t e l n i c t w a  n a l e ż y  p o w i e ­
r z y ć  s a m e j  m 1 o d z i e  ż y ?

Dowodem, że tak ie  rozwiązanie sprawy jest racjonalne, może być sta­
tystyka, podana w artykule Radlińskiej p. t. „Rola książki i b ib ljo tek i"2).

*) Dr. M. Rubakin: Czytelnictwo młodzieży i różnice zainteresow ań pokoleń. 
Kr. 1930.

-j 'Rocznik Pedagogiczny. S. II. t. 2.
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Z olbrzymiego wykazu podanego przez autorkę wynika, że, czytelnictwo 
wśród młodzieży silnie j©s;t rozwinięte tam , gdzie' bibljoteki tworzą sami 
uczniowie, lub gdzie sami je prowadzą. (tZ pośród innych wyróżnia tam  
Radlińska bibljoteki uczniowskie w Hrubieszowie, Tomaszowie i biblj. 
szk. powsz. w Miechowie).

Drugi argum ent za oddaniem organizacji czytelnictwa samorządowi 
uczniowskiemu, to wzgląd na istotę samorządu, który nie m a racji bytu 
i „nie powinien istnieć sam dla siebie, lecz musi być związany z jakim ś 
celem ściśle praktycznym " *), jakim  jest w tym wypadku prowadzenie bi­
bljoteki i czytelnictwa.

Jako trzeci argum ent, przem awiający za powierzeniem organizacji 
czytelnictwa samej młodzieży służyć może niezaprzeczony fakt, że mło­
dzież, zwłaszcza w okresie dojrzewania, w tym okresie „buntu" poddaje 
się łatw o i chętnie wpływom kolegów. Wlpływ ten nie słabnie i w  wieku 
młodzieńczym, bardzo charakterystycznym  dla zawierania przyjaźni ko­
leżeńskich.

F ak ta  te w odniesieniu do czytelnictwa m ają niepoślednie znaczenie, 
gdyż jak twierdzi Rubakin „stosunek młodego czytelnika do książki zależy 
od tego, kto mu ją poleca i od stanu  emocjonalnego czytelnika. Harmonja 
emocyji dwu jednostek może sprawić, że zostanie przyjęta może nawet idea 
sprzeczna z przekonaniem. Natom iast dysharm onja emocjonalna może, do­
prowadzić do odrzucenia własnej idei, jeżeli propagator tej' samej, idei jest 
nam  wrogi emocjonalnie. W tern też należy szukać przyczyny, dla której 
książka polecona przez nauczycieli, lub rodziców staje się inną, niż książ­
ka, którą poleca kolega".

Teraz, gdy zgodziliśmy się, że powodzenie czytelnictwa zależy od do­
boru książek i od powierzenia akcji czytelnictwa samorządowi uczniow­
skiemu, m usim y wytyczyć zasadnicze linje, których w pracy ma się trzy­
mać samorząd.

6. Ś w i e t l i c a  j a k o  t e r e n  a k c j i  c z y t © l n i a n e j 1 s a m o r z ą d u .
Działalność sam orządu jest bardzo szeroka i ogarnia wszystkie dzie­

dziny związane z życiem młodzieży. Przedstaw ia mi się on jako wielka or­
ganizacja podzielona na pewne sekcje, prowadzące odrębne, działy pracy. 
Terenem realizacji wszystkich działów pracy sam orządu uczniowskiego 
winna być ino jem zdaniem świetlica, k tóra dzięki terni staje, się ram am i, 
w obrębie których koncentrować się będzie całe życie samorządowe.

Tem samem cała akcja czytelniana muisi znaleźć pomieszczenie 
w  świetlicy.

4) Dr. Zieteńczyk: Samorząd uczniowski. Oświata i wychowanie r. IV. z. 4.
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Rola książki, jako przyjaciela, jest tem większa, im łatwiej możemy 
po nią, sięgnąć,gdy potrzebujemy jej dobrego słowa. W yraził to  poetycznie 
P e tra rk a 1), mówiąc „mam przyjaciół, k tórych towarzystwo jest mi nad­
zwyczaj przyjemne. Są oni najrozmaitszego wieku i pochodzenia. Odzna­
czyli się na ikażdem polu i doznają wielkiej czci z powodu swej* mądrości. 
Przystęp do nich łatwy, bo zawsze są na moje usługi, przyjm uję ich u sie­
bie, lub rozstaję się z nimi, kiedy mi się podoba".

Świetlica, jako lokal dostępny dla każdego ucznia i czynny w godzi­
nach, gdy uczeń ma wolny czas, umożliwia i ułatw ia nietylko częste ko­
rzystanie z książek na miejscu, ale i pożyczanie ich do domu, co jest nie- 
odzownem, jeżeli książka m a stać się nieodstępnym przyjacielem.

W związku z sam ą techniką pożyczania książek, k tó ra  w inna spoczy­
wać w rękach uczniów, ze względów już uzasadnionych, że książka pole­
cana przez kolegów cieszy się praw ie zawsze uznaniem  i zaufaniem. Jako 
ważny postulat wysuwam umożliwienie dostępu do szaf z książkam i każ­
demu uczniowi.

Dobrze i racjonalnie ułożone program y zajęć świetlicowych muszą 
przewidzieć prócz samej działalności bihljotekarskiej również zajęcia wpły­
wające na podniesienie czytelnictwa młodzieży czyli propagandę. Rolę 
tę ma spełnić czytelnia przy świetlicy.

A spełnić ją będzie mogła wtedy, gdy uwzględni: 1) indywidualne czy­
tanie po cichu, 2) wzorowe czytanie głośne, 3) streszczenia i dyskusje na 
tem at lektury.

Stawiam  jako w arunki 3 wymienione wytyczne, gdyż według Ruba- 
kina celowa organizacja czytelnictwa wymaga konsekwentnego przejścia 
przez 3 fazy procesu czytania, mianowicie: 1) otrzym ania podniet, 2) przy­
jęcia ich, 3) spożytkowania. A właśnie te 3 fazy czytania będą uwzględ­
nione, gdy organizacja czytelnictwa iść będzie po linj.i 3 wymienionych wy­
tycznych, bo proces otrzym ania podniet — jako proces psychofizyczny — 
u jednych występuje przy czytaniu cichem, a u  drugich przy głośnem; 
proces przyjęcia podniet — zależny od stanu psychicznego jednostki — 
również występuje u pewnych jednostek przy czytaniu głośnem, a u in ­
nych przy cichem. W reszcie streszczanie i dyskusja nad lek turą jest częś- 
ciowem jej spożytkowaniem, które* w dalszym ciągu prowadzić może* do 
realizacji idei, wynikłych z dyskusyj.

Rozgraniczenie, a zarazem konieczność stosowania oddzielnie czyta­
nia cichego i również oddzielnie czytania głośnego jest konieczne, bo -  
jak tw ierdzi R ad lińska2) — „stwierdzono na podstawie* badań, że czytanie 
po cichu wywołuje inne procesy psychiczne niż głośne. Jest szybsze*, nie

1) J. Moszczeńska: Źródło sity  i szczęścia. Wr. 1927.
2) Radlińska: Rola książki i toitoljoteki. Rocznik Pedagogiczny. S. II. t. 2.
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obciąża go skom plikow any proces w ym aw iania, m niej znaczą poszcze­
gólne wyrazy". Z tych względów sta je  się k w est ją  palącą uczenie i przy­
zw yczajanie do czytania cichego, życiowo najważniejszego.

Głośne i piękne czytanie m a znowu doniosłe znaczenie, bo akcen tu je  
w iele stron  n ieuchw ytnych  przy czytaniu  cichern, lub nieW prawnem.

Zarówno czytanie ciche jak  i głośne m uszą być rów nom iern ie  tra k to ­
w ane z tern jednak, że stosow ane będą w zależności od celni sam ego 
czytania.

R ad lińska w  cytow anym  jiuiż a rty k u le  w ykazuje na podstaw ie  psycho­
logicznych b ad ań  procesu czytania, że różne cele czy tan ia  w ym agają róż­
nego rodzaju  uw agi, a tern sam em  różnego sposobu czytania. Inną będzie 
postaw a „gram atyczna", gdzie chodzi o poznanie szczegółów a in n ą  postaw a 
d la zrozum ienia całości treści.

Odnośni© do streszczań  i dyskusy j na podstaw ie lektury , prócz w ym ie­
nionego w zględu „spożytkow ania czytania" dają  one m ożność ćw iczenia 
się w  m owie, posług iw ania się żywem słowem i w ypow iadania m yśli, oraz 
są dowodem o ile treść lek tu ry  została zrozum ianą, gdyż naw ej płynne, 
głośne czytanie n ie jest rów noznaczne z rozum ieniem  tego, co się czyta.

P rzy tak ie j organizacji czytelnictw a sam orząd uczniow ski n iew ątp li­
w ie przyczyni się „do podn iesien ia  s tan u  um ysłow ego jego uczestników, 
rozszerzy w idnokręgi um ysłow e n a  działa lność społeczną i n a  dziedziny 
wiedzy, poznaw ane przez w spólne czytanie i dyskusje" *).

Podnosząc konieczność i pożyteczność w spólnego czytan ia m yślę — 
za R ad lińską 2) — o czytaniu  dziel wyborowych, k tó re  „m ają to do siebie, 
że dzięki w ielkiej skali za in teresow ań  i przeżyć tw órcy p rzem aw iają  do 
najrozm aitszych  typów  ludzkich. N ie w szyscy b ęd ą  z tych dzieł b rać to  s a ­
mo, ale wszyscy rozszerzą swe pojm ow anie życia, a tern sam em  rozszerzą 
g ran ice  Ojczyzny".

Poza b ibljo tekam i i czytaniem  książek dużą rolę odgryw ać będą czy­
teln ie czasopism . W łączności z tern ustalonem  być m usi, jak ie  czasopism a 
i gazety m ogą i pow inny znaleźć s ię  w czytelni uczniow skieji Nie chcąc 
w daw ać się w  szczegóły na  ten tem at, podniosę tylko kwestjęi zasadniczą. 
M ianowicie, jeżeli czytanie gazet m a się n a  coś uczniom  przydać, to  m uszą 
być zachow ane: 1) ciągłość w czytaniu , 2) w iadom ości m uszą być porów ny­
wane z w iadom ościam i na  ten  sam  tem a t w innych  dziennikach.

Do dobrych, ciekaw ych i dających uczniom  możność sam odzielnego 
organizow ania czyteln ictw a czasopism  są  gazety ścienne, sk ładające się

‘) Dr. Złefeńczylk: „Samorząd- uczniowski w Polsce", Oświata i Wychowa­
nie, r. IV. t. 4.

2) Radlińska: Książka wśród ludzi. Wr. 1929.
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z wycinków z różnych dzienników naklejanych na arkuszach według pew­
nych całości treściwych, opatrzanych krótkiem i objaśnieniami i dopiskami 
przez uczniów 1). Przytem  wszystkiem nie należy roli gazet zbytnio prze­
ceniać, gdyż żaden dziennik ani kilka dzienników nie może zastąpić praw ­
dziwego samokształcenia i samowychowania w takim  stopniu jak książki, 
co najwyżej mogą być tylko uzupełnieniem  samokształcenia się ucznia 
i to w tym wypadku, gdy ten uczeń już coś umie, bo jeżeli jest nieukiem, 
to w  gazecie znajdzie tylko plotkę 2).

Mówiąc o organizowaniu na powyższych zasadach bibljotek i czytelń 
w  świetlicach, m am  ciągłe na uwadze młodzież, w której rękach cała akcja 
będzie spoczywać.

W łonie świetlicy powstanie cały szereg sekcyji, czy kółek, m niejsza 
o nazwę, które zajmować się będą zagadnieniam i ich specjalnie interesu- 
jącemi. A zatem będzie również sekcja miłośników książki, czy literatury, 
czy koło polonistyczne i jeszcze jakby tam  kto chciał to nazwać, w każdym 
razie grupa, dla której książka, czasopisma i wogóle słowo drukowane 
będą przewodnikiem w kształceniu się i wychowaniu, a zarazem zaspaka­
jać będą potrzeby ich „wyższego życia1*.

Jak  każda grupa, tak i ta  będzie m usiała mieć swego przewodnika, 
a ten znowu pomocników. Przewodnik, z organizacji samorządowej pocho­
dzący i przez nią delegowany, będzie m iał za zadanie prowadzenie akcji 
czytelnictwa wśród młodzieży. Praw ą ręk ą  takiego przewodnika będzie 
oczywiście biblj-o-tekarz, a drugim  filarem  kierownik czytelni — obydwaj 
z dobranymi kolegami. W ymienieni stanowiliby niejako wydział wyko­
nawczy, którego zadaniem  ma być nietylko obsługiwanie kolegów, opieka 
nad księgozbiorem i czasopismami, ale i propaganda czytelnictwa.

Opieka nad księgozbiorem i czytelnią polegałaby na prowadzeniu ka­
talogów książek, i to  katalogów koniecznie nowoczesnych3), by przyzwy­
czaić młodzież do korzystania z bibljotek wielkich, dalej utrzym ywanie 
książek w dobrym stanie, prowadzenie ewidencji czytelnictwa — również 
według nowoczesnych wymogów, wreszcie śledzenie poczytności poszcze­
gólnych dzieł na podstawie ewidencji czytelnictwa.

To ostatnie zadanie może n. p. młodzież z doskonałem powodzeniem 
prowadzić przez włączanie do każdej książki pożyczonej — k artk i z py­
taniem : „czy się podobała i dlaczego ?“ Po oddaniu książek zebrane kartk i 
z odpowiedziami przedstaw iać będą nieoceniony m aterjał do dalszego or­
ganizowania czytelnictwa, zwłaszcza przy zakupie nowych książek, kiedy

1) St. W iącek: Organizacja czytelnictwa na teren ie  szkoły powszechnej. 
„'Praca Szkolna" r. 1933. Nr. 6.

2) Mio-szczeńska: Źródło- siły  i szczęścia. Wr. 1927.
3) Borns-teinowa: Jak  urządzić ibibljotekę -szkolną ł domo-wą. Wr. 1927.



i : s 7

to  dokładni© m usim y sobie zdaw ać spraw ę z tego, co jest czytane i co jest 
pożądane przez czytelników.

W dziedzinie p ropagandy książk i do w ydziału należałoby: 1) u rząd za­
nie w ystaw  książek, 2) p ropagow anie książek p rzy  pomocy katalogów  ilu ­
strow anych, 3) u rządzan ie  pogadanek  o  książce, 4) podaw anie kolegom 
ocen książek w edług  zagadnień, k tó re  poruszają  w raz z podaniem , k tó re 
dzieła o m aw iają  ten  sam  lub podobny tem at, 5) w yw ieszanie w czytelni lub 
bibłjo tece spisu  książek nowych, względnie zasługujących  na przeczytanie 
w raz z podaniem  treści, 6) założenie i prow adzenie „książki życzeń" czy tel­
ników , 7) rozm ow y indyw idualne z ko legam i n a  tem aty  poruszone w książ­
kach  i wogółe stw arzan ie  „tonu i mody" w czytelnictw ie.

P rzedew szystkiem  jednak  do w ydziału  należałoby uzgadnianie  z za­
rządem  św ietlicy program u, w sk ład  którego wchodziłoby rów nie — om a­
w iane już — czytan ie ciche, głośne — w spólne i dyskusje.

Wogółe w ydział poza swoim  działem  b i bl jo tokarsk im  i czyteln ianym  
m usi bacznie śledzić ca łoksz ta łt życia sam orządow ego, w yszukiw ać w  tern 
życiu w szystkie m om enty, k tó re  da ją  sposobność do za in teresow ania  k s ią ­
żką jak  najszerszych  m as uczniów. Musi zatem  w ydział pam iętać i p ilno­
wać, by książk a  tow arzyszyła p lanow an iu  w szelkich  prac, zjaw iać się przy 
om aw ian iu  wycieczek i w szelkich innych  przedsięwzięć.

W naw iązan iu  do poprzednich  słów, że sam orząd m a rac ję  egzystencji, 
gdy zw iązana jest z n im  jidkaś k o n k re tn a  praca, dodam , że i opraw ianie 
książek przez uczniów  w inno wejść w  zakres działalności sam orządu. Po­
szanow anie książki i jej um iłow anie dzięki tem u będzie m iało konkretny  
podkład, a p raca  sam orządu  s tan ie  się realną.

W zw iązku z ty lu  i tak  pow ażnem i p racam i, k tóre nak ładam y na m ło­
dzież, m ogą być w ysuw ane w ątpliw ości, czy ta  młodzież da radę w szyst­
kim  obowiązkom  i czy całej akc ji nie zepchnie na  fałszyw e tory.

Jeżeli chodzi o w ychow anie obyw atelskie i państw ow e, to  zdaje m i się 
n ie  będzie nic lepszego d la  m łodzieńca, gdy na w łasnej skórze odczuje dow ­
cipne powiedzenie, że „w życiu jak  w łaźni — im  wyżej w yjdziesz te  więcej 
się spocisz". Uczeń, k tó ry  będzie m usia ł w iele tru d u  pośw ięcić działow i 
pracy  pow ierzonem u jego opiece przez sam orząd, zrozum ie doskonale iro- 
nję R eym onta w słowach, że „w  życiu jak  w pociągu m ożna się przejechać 
na gapę". Czując n a  sobie ciężar odpow iedzialności, będzie p iln ie  baczył, 
by czasem  drogo nie przepłacił jednej jazdy na gapę. A to poczucie odpo­
w iedzialności d la  P ań stw a  i społeczeństw a m a w iększe znaczenie niż opa­
now anie przez ucznia m ądrości podręcznikow ych.

7. S a m o r z ą d y  k l a s o w e  a  a k c j a  c z y t e l n i c  t w a.
D ruga koncepcja organizacji czytelnictw a przez sam orząd to czytelnie 

i b ib ljo teki klasowe.



Jak  on© maję, w yglądać i n a  jak ich  opierać się zasadach  zależeć będzie 
przedew szystkiem  od kw est ji poprzedniej, t. j. od postaw ien ia zagadnien ia 
św ietlicy i jej roli. W każdym  jednak  raz ie  podnieść w ypada, że biblioteki 
k lasow e a naw et czytelnie i św ietlice klasowe m aję wiele uzasadnienia. 
Szczególnie jeżeli chodzi o u ła tw ien ie  m łodzieży k o rzystan ia  z książek 
i o łatw y dostęp  do półek.

B ibtjoteki i czytelnie k lasow e i nożu  a by  trak tow ać niezależnie od cen­
tra lne j bib ijo teki i czytelni św ietlicy i prow adzić je na tych sam ych zasa­
dach, lub prow adzić niezależnie od siebie wr ten sposób, by n. p. bibijoteki 
i czytelnie klasow e zaw ierały  m ate rja ły  naukow e, a b ib ljo teka i czytelnia 
przy św ietlicy  dostarczałaby  beletrystykę i czasopism a o charak terze  ogól­
nym. Oczywiście role- m ogłyby być zm ienione naodw rót.

S am a ro la  sam orządu  w- o rgan izow aniu  czytelnictw a w obydwu wy­
padkach  byłaby identyczna, taka, jak ą  usta liliśm y  już przy om aw ian iu  
roli sam orządu  w św ietlicach.

Niezależnie od w spom nianych już sposobów szerzenia czyteln ictw a mo- 
żnaby podjąć próby stosow ane w akcji ezytelnianej przez A m erykę. Am e­
ry k an ie  m ianow icie wychodzą z założenia, że jeżeli czytelnicy nie chodzą 
do bibijo teki, b ib ljo teka w inna iść do nich. S tosu ją to oni w ten  sposób, że 
da ją  czytelnikow i całe kom plety  bibljoteczek do domu. K siążki takie, wypo­
życzone n a  dłuższy czas, stanow ią do pewnego stopnia w łasność czytel­
n ik a  i dzięki tem u w ydatn iej sp e łn ia ją  swą rolę. Druigi sposób, używ any 
przez A m erykanów , to kom pletow anie specjalnych bibljotek, k tó re  wywożą 
na w ózkach do parków  i n a  boiska, gdzie szu k a ją  czytelników , zachęcając 
ich do pożyczania książek przy pomocy t. zw. „opow iadaczek“, k tó re stresz­
czają dzieła bibijoteczki, sk u p ia ją  dokoła siebie słuchaczy, decydujących 
się po zachęcie n a  pożyczenie in te re su jące j książki. Ten sposób m ożnaby 
stosow ać 11. p. p rzy  wycieczkach.

8. R o l a  n a u c z y c i e l s t w a  w o r g a n i z o w a n i u  c z y t e l n i c ­
t w a  p  r  z © z m  łlo d  z i e ż.

Z koncepcją odrębnego tw orzenia b ib ljo tek  naukow ych łączy się prócz 
roli sam orządu  rola nauczycielstw a. Ingerencja nauczycielstw a w tym  
dziale m oże i muisi być w iększa niż w dziale, w k tórym  podstaw ą była be­
letrystyka.

Na początku  w ykazałem  n iepożądane sk u tk i polecania m łodzieży lek­
tu ry  przez nauczycieli i starszych. Inaczej się rzecz ma, jeżeli chodzi 
o książk i naukow  e. Z w ym ienionej już s ta ty sty k i Rufocoweji w ynika, że 
k siążk i popu larno-naukow e i techniczne, czytane sam odzielnie, s tanow ią 
4.8% a pod w pływ em  szkoły 24.5%. K siążki ściśle historyczne, czytane sa­
m odzielnie, stanow ią 4.1% a pod w pływ em  szkoły 21% i t. d.
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Z tego w idzim y, że kiedy m łodzież w ybiera książki sam a, k ieru je  się 
potrzebam i em ocjonalnem i (beletrystyka), a kiedy szuka i potrzebuje rady  
nauczyciela przy wyborze książek, prow adzi ją  in telekt.

Poniew aż szkoła i nauczyciel m uszą ten in te lek t rozwijać, konieczną 
jest rzeczą, by nauczyciel: 1) podaw ał lite ra tu rę  p rzedm iotu , k tó ry  prow a­
dzi, 2) stosow ał no ta tk i bibliograficzne na lekcjach, 3) poświęcał czas na 
rozm ow y o  przeczytanych książkach.

9. C z y t e l n i c t w o  m ł o d z i e ż y  a b i b 1 j o t e k i n a u c z y c i e l s k i  e.
Jeżeli chodzi o całokształt o rgan izacji czytelnictw a, zw łaszcza tego

typu, k tóry  działa n a  in telek t, w ydaje m i się odpowie dniem , by bibljoteki 
nauczycielskie otworzyć rów nież d la uczniów.

M am w rażenie, że poza s tro n ą  fo rm alną możności k o rzy stan ia  uczniów 
z bib ljo teki nauczycielskiej', w ynikn ie ta  k onkre tna  korzyść, że w spólna bi- 
b ljo teka stać się może tym  węzłem, k tóry  nie tylko zbliży ucznia do w ycho­
wawcy, ale k tóry  zn iw elu je przynajm nie j do pewnego stopn ia  „niezgodność 
wzruszeń" starszego i m łodego pokolenia. A to jest podstaw owe praw o czy­
te ln ic tw a i o nie nam  przedew szystkiem  chodzić w inno, zwłaszcza, że 
rozdźwięk ten uw idacznia  się rów nież w życiu społecznem  we w szystkich 
jego dziedzinach.

Mówiąc o  ro li sam o rząd u  w organizow aniu  czytelnictw a, dajem y m ło­
dzieży dużo swobody i in icjatyw y, ale nie znaczy to, by ro la  nauczyciela 
została przekreślona.

Poza w ym ienionem i już zadan iam i i s ta łą  opieką nad  sam orządem , 
odnośnie do czytelnictw a, nauczycielstw o w inno wyciągać w nioski co do 
ocen um ysłow ych uczniów  na podstaw ie „kart czytelników " stosow anych 
już w n iek tó rych  zakładach,

Dobrze i s ta ra n n ie  prow adzone przez sam ych uczniów „karty  czytelni­
ków" d a ją  poza dośw iadczeniam i o czytelnictw ie młodzieży zarazem  ich 
doskonałą charak terystykę , co dla nauczyciela jest olbrzym iem  u ła tw ie­
niem  jego p racy  w szkole.

10. Z a  g a d n i e n i e  c z y t e 1 n i c t w a m ł o d z i e ż y  a b i b l j o t e k i  
p u b 1 i c z n e.

Dla ca łoksz ta łtu  czyteln ictw a m łodzieży trzeba poruszyć spraw ę korzy­
stan ia  m łodzieży z b ib ljo tek  publicznych. Z apa tryw an ia  w ychowawców na 
ten te m a t są różne. Jeżeli chodzi o m ój osobisty pogląd: na tę spraw ę, to nie 
widzę w niej żadnego niebezpieczeństw a. W ychodzę bowiem z tego założe­
nia, że uczniow ie, pożyczając książki w  bib ljo tekach  publicznych, robią to  
z pew nych przyczyn. P rzyczynam i tem i m ogą być: 1) nieodpow iedni księ­
gozbiór szkolny, 2) nieodpow iednie funkcjonow anie bibljo teki szkolnej. 
Z tych względów idzie uczeń do b ib ljo tek i publicznej i m a słuszność, bo w i­
docznie tam  ‘dostanie to, czego chce, to, co odpow iada jego indyw idualności, 
i w idocznie ta  b ib ljo teka obsługuje go wygodniej> niż szkolna.
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Z rozum iałem  jest, że w ychow a wicom w tym  wyipa.dk u nie ty le chodzi
0 sam  fak t pożyczania, ile o  ew en tualny  nieodpow iedni w ybór — przy 
b ra k u  kontroli. — Ale i ta  sp raw a n ie  w ydaje mi się groźną i niebezpie­
czną, gdyż objektyw na ocena książek  jest bardzo  tru d n ą  i każda k lasy fi­
k ac ja  książek  n a  „dobre" i „złe" jest bardzo  względną.

N atom iast w arto  podnieść, że przyzw yczajanie młodzieży do bibljo- 
teki publicznej może od.egrać doniosłą rolę w życiu późniejszem  ucznia, 
k iedy jako  człowiek n a  stanow isku  będzie szukał w b ibljo tece oparcia i za­
spokojenia potrzeb duchow ych.

III. K o n k 1 u  z j e.
1. R o l a  fc s i ą ż k  i w ż y c i u  n a r o d  u i P a ń s t w a .
Na zakończenie dodam , że czytelnictw o młodzieży, o p iera jące  się na 

zasadniczych p rzesłankach , poruszonych juiż, n iezaw odnie spełni rolę, jak ą  
wyznacza jej nowoczesny system  wychowawczy, t. j. nauczy  m łodzież wy­
b ieran ia  i wykształci sam odzielność sądu.

W szyscy zgadzają się z p ięknem  określeniem  R adlińskiej, że „do po­
jęcia  Ojczyzny należy książka", że jest ona „nietylko dziełem  jednostki, ale
1 tw órcą narodu , gdyż jednoczy czy te ln ika z tem , co w narodzie* jest najpo ­
tężniejsze i na jb ard z ie j twórcze", czyli wszyscy zgodni są w przekonaniu , 
że k siążk a  „jest czynnikiem  nieodzow nym  w tw orzen iu  i doskonaleniu  
P aństw a", chodzi ty lko  o  to, w jak i sposób m am y zorganizow ać czytelnic­
two, by książka tern w szystkiem  była i spełn iła swą rolę.

Myślę, że sposoby te  znajdzie każdy, gdy za podstaw ę pracy weźmie 
dew izę Rulbakina, s treszcza jącą się w słow ach: „w szystko dla czytelników , 
wszystko przez czytelników , poniew aż w szystko  jest w czytelnikach".
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D rużyna harcerska na terenie szkoły  średniej.

H arcerstw o jako  system  w ychow ania może dzisiaj oddać szkole w w y­
chow awczych pracach  obyw atelskich duże usługi. Meit o<la bowiem  sk au ­
towego w ychow ania stw orzona in tu icy jn ie  przez „w ielkiego pedagoga" 
R. B aden-Pow ella, jak  go P io tr  Bo vet nazyw a, k ształc i i w yrab ia  w ycho­
w an k a  indyw idualn ie  i obyw atelsko, m ora ln ie  i fizycznie. Główną, ta jem ­
n icą  jej pow odzenia jest zadośćuczynienie dwom  najw ażniejszym  potrze­
bom n a tu ry  ludzkiej, potrzebie u rzeczyw istn ien ia  swojej osobowości i po­
trzebie p racy  z innym i d la  ogółu. Jak  z jednej strony  jest h a rcerstw o  szkolą 
fizycznej i m oralnej tężyzny jednostk i, szkołą sam opom ocy, poradności 
i spraw ności życiowej — a ty ch  w artości pow stających  z p racy  jednostk i 
nad  sobą jakże bardzo  potrzeba eaiszem u społeczeństw u, k tó re  sto  la t prze­
szło przeżyło w n ierealnej atm osferze niew oli — ta k  z drugiej strony p ra k ­
tyczna s tro n a  w ychow ania harcersk iego  urnie doskonale w yrabiać w  m ło­
dych duszach to prześw iadczenie, że człowiek ty le  w art, ile  zdziała d la  
drugich, że wszędzie czuć się w in ien  w spółodpow iedzialnym  członkiem  
organicznie zw artej społeczności.

Dlatego w łaśn ie  sk au tin g  oddał w ielk ie  usługi w k ie ru n k u  w ychow a­
n ia  obyw atelskiego w  Anglji a  następn ie  w  innych  k ra jach . U nas w y­
w arł w ielki w pływ  n a  przygotow anie młodego pokolenia przedw ojennego 
do w alki o niepodległość Polski jakoteż na  to pokolenie, k tó re  w n iepod­
ległej Polsce wchodzi w  życie Obywatelskie.

C iekawym  objaw em  z socjologji współczesnego w ychow ania jest s to ­
sunek  h arcerstw a do szkoły i odw rotnie, od chw ili jego pow stan ia  w P o l­
sce (od r. 1910). H arcerstw o  polskie pow stało poza obrębem  dawnej', t ra d y ­
cyjnej szkoły. In n ą  drogą kroczyło harcerstw o  niż szkoła tradycy jna . H ar­
cerstw o uw zględniało  w w ysokim  stopn iu  życie sam orządow e, p racę grup, 
wspólnotę życia obozowego, życie na  łonie przyrody, gry i ćw iczenia spo­
strzegawczości, a spraw ę w ychow ania  ch a rak te ru  staw iało  na  pierw szem  
m iejscu. Młode zaś indyw idualności n a  teren ie  szkoły w yładow yw ały czę­
sto całą sw ą energję w pracę skautow ą, tern bardziej, że p raca  ta  była w e­
dług ich m niem an ia  w stępem  do w alk i o  niepodległość. Szkoła daw na b a r ­
dzo często tak iem u  postaw ien iu  sp raw y s ię  p rzeciw staw iała . Życie spo­
łeczne m łodzieży szło swoim  torem , częsito poza obrębem  daw nej szkoły, 
harcerstw o na jej teren ie  było in s ty tu c ją  n iepożądaną lub ledwie to lero ­
waną, a czasem  naw et pozostawiało ze szkolą w walce. S ku tk iem  tego od ­
gradzało  się od szkoły daw nej m u rem  b ra k u  zau fan ia  i zam ykało  w sobie.

Zm ieniły się w aru n k i. Z m ienia się funkcja  w ychow aw cza społeczeń­
stw a. Szkoła s ta ła  się polską. Szkoła z w yłącznie uczącej przeobraża się 
w w ychow ującą i uczącą. Spraw y wychow aw cze a  zw łaszcza w ychow ania
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obyw atelskiego w ysuw ają, się w polskiej szkole na  pierw szy plan, życie 
sam orządow e, o rgan izacja  g rup  m łodzieży, wycieczki krajoznaw cze, życie 
świetlicowe, obozowinictwio i gry polow e coraz więcej, zysku ją  w  nowej 
szkole na  w artości i są. realizow ane. Drogi harcerstw a i szkoły się scho­
dzą i razem  dla dobra Polski iść m uszą. Coraz więcej i coraz częściej za­
rów no w gronach nauczycielskich jak  i w gronach in struk to rów  h a rce r­
skich m yśli się o  w spółpracy  h arcerstw a  ze szkołą.

S praw a jest w ażna tern bardziej, że w' w ielu drużynach  harcersk ich  
zw łaszcza pow stałych daw niej poku tu je  duch stary . H arcerstw o  do no­
wej szkoły polsk iej się nie w prow adziło , d rużyna h a rcersk a  stanow i od­
rębne zam knięte  koło, oderw ane od coraz żywiej budzącego się życia spo­
łecznego m łodzieży w  szkole. To oderw an ie  w yw iera u jem ny w pływ  na 
młodzież, k tó ra  ocenia harcerstw o  z tego, co widzi.

N asuw a się ciekaw e spostrzeżenie, k tó re  potw ierdza nasze sądy wyżej 
podane, że drużyny harcersk ie , pow stałe w o sta tn ich  la tach  w  odm iennych 
w aru n k ach , harm o n ijn ie  u k ład a ją  form y w spółżycia h arcerstw a  ze szko­
łą. W' szkołach powszechnych, gdzie harcerstw o  przyszło później (już po  
odzyskan iu  niepodległości) drużyny s ta ją  się p rzodu jącą g ru p ą  m łodzieży 
na teren ie szkoły i ogrom nie p rzyczyn iają  się do ich  uspołecznienia. To 
sam o m usi zaistn ieć i n a  teren ie szkoły średniej. Nie m ożna uw ażać h a r ­
cerstw a za zw yczajne kółko szkolne, gdyż jest ono o rg an izac ją  sam ej m ło­
dzieży (ruchem  młodzieżowym) oraz o rgan izacją  in teg ra ln ą , swoim pro­
gram em  i m etodą poryw ającą całego chłopca i da jącą  m u w szystko. F ak t 
ten oraz to, że w dobrze prow adzonej drużynie n a  terenie szkoły pow staje 
dzielne i żywe środow isko młodzieży wysoko stojącej m oralnie, m ającej 
głębokie poczucie honoru  i konieczności służby w ielkim  ideałom , n ak ład a  
na  drużynę h a rce rsk ą  duże obow iązki wobec szkoły jako zbiorowości, na 
terenie której istnieje.

D rużyna h arcersk a  dobrze prow adzona, m ająca  praw dziw ego wodza 
młodzieży, może na teren ie szkoły stać się ak tyw ną grupą, p rom ien iu jącą  
na  teren  całej szkoły. Idea „służby bliźnim " tak  wysoko s taw ian a  przez 
harcerzy  najlep iej może być zrealizow ana n a  terenie szkoły wobec swoich 
kolegów. H arcerze na teren ie  danej szkoły, zw arci iedowo, k a rn i i w yro­
bieni o rgan izacy jn ie  idą  „w służbę" szkole. Podobnie jak  z obozu h a rce r­
skiego wychodzą po śn iad an iu  poszczególne zastępy n a  spełnienie zbio­
rowego czy indyw idualnego  „dobrego uczynku", łaik z izby harcerskiej, w y­
chodzą harcerze d la pracy  społecznej dla szkoły. Jedni p racu ją  w sam orzą­
dzie klasow ym  czy ogólnym, inn i prow adzą g ry  św ietlicowe d la m łodszych 
uczniów  ca łe j szkoły, in n a  g rom adka opiekuje się ap teczką szkolną i pełni 
funkcję sam ary tan in a  szkoły, jeszcze in n a  troszczy się o czytelnię lub bi- 
bljotekę, zajm uje się dyżuram i w  niej., sp raw ą książek i t. p. W ielką na-
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praw dę pomoc oclda szkoło i spełni swój obowiązek pracy społecznej d ru ­
żyna p o m ag ająca  w zakresie  obozownietwa, organizow ania osiedli szkol­
nych, wycieczek krajoznaw czych, życia potowego, jak  również w zakresie 
sam opom ocy uczniowskiej, w uczeniu  się i w  n auczan iu  d rug ich . W iele 
m ożna podaw ać przykładów  hej p racy  d rużyny harcersk ie j dla życia spo­
łecznego szkoły. Będzie ona ow ocna, jeżeli spełnione1 zostaną dw a w arunki. 
P ierw szy: harcerze  pam iętają, zawisze o tern, żie są  harcerzam i wszędzie 
a  n iety łko  w  izbie h arcersk ie j i iw m undurze  i zawsze czuw ają n a d 1 a u to ­
ry te tem  h arcerstw a , k tó ry  zależy od ich  pracy, od ich  aktyw ności; d rug i: 
k ierow nik d ru ży n y  i op iekun  uw zględnią w yraźnie tę w spółpracę w pro­
gram ie  p racy  d rużyny i n ad ad zą  jej odpow iednią treść  i formy. A w tedy 
izba h arcersk a  stan ie  się d la  h arcerzy  tern, czem ognisko w ieczorne w Obo­
zie. Jak  u  niego schodzą się zastępy i dzie lą  się z jak iem ś dziwnem  zado­
w oleniem  w duszy po spe łn ien iu  czegoś dobrego dla drugich, w iadom oś­
ciam i o  tern — tak  te  w szystk ie g rom adki i zastępy p racu jące  d la  szkoły 
zejdą się w  izbie harcersk ie j n a  swoje zebrania, by opow iedzieć w gronie 
b ra tn iem  o swojej pracy, poradzić się, zapytać i zaczerpnąć nowego ognia, 
nowego zapału  do pracy. D rużyna spełni w tedy sw oją rolę w  szkole. D ru­
żyna n ie zam knie 'się w pracy  d la  swojej' szkoły a le  energiczniejsi, dziel­
niejsi, m ający  w ykszta łcen ie h a rce rsk ie  pójdą organizow ać w grom ady zu­
chowe i d rużyny  h arcersk ie  młodzież szkół pow szechnych i m łodzież z tych 
szkół w ychodzącą, a dalej do żadnej n ie  uczęszczającą. Będzie to dobra 
„służba" d la d rugich  i w spó łpraca  szkoły średniej z powszechną.

Zdaję sobie spraw ę, że w  now ozorganizow anej d rużyn ie  lub słabej 
pracę m uszą prow adzić drużynow y i op iekun  w k ie ru n k u  dośrodkow ym , 
w ew nętrznego skupiania,  ale n aw et w tedy  w jej p rogram  wejść m usi re ­
a lny  p lan  p racy  d la  szkoły, chociażby początkow o m inim alny . S ilna zaś, 
zw arta , w yrobiona, jiednem słowem  w zorowa d ru ży n a  h arcersk a  m usi speł­
n ić  tę p racę w  całości i bez jej spełn ien ia  pełnow artościow ą być n ie  może.

Drogi zatem  h a rcers tw a  i szkoły dzisiejszej w yraźn ie  się schodzą i r a ­
zem iść m uszą.

Dr. W ładysław  Szczygieł.

68 .

OGŁOSZENIA.

K s i ą ż k i n a  d e s ł  o n e :
Stołem Ordęga Różndcki. Imieniny Komendanta w polu. Sztuka w jednymi akcie.

Wydawnictwo Tow. św. Michała, Miejsc© Piastowe 1933.
Stefan Ordęga Różnieki. Pierwsze orły. Sztuka w 3-ch aktach, Wydawnictwo 

Tow. św. Michała, Miejsce Piastowe 1933.
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NOWE ŻYCIE NOWA POLSKA NOWA SZKOŁA

NOWA KSIĄŻKA

ŚWIAT I ŻYCIE
Zarys encyklopedyczny współczesnej wiedzy i kultury 
w opracowaniu najwybitniejszych polskich uczonych 
i pisany pod redakcją dr. Z. Łempickiego, prof. Un. warsz.

P od  tym ty tu łem  z a c z ę ła  u k az y w ać  s ię  w 5-cio  a rk u sz o w y c h  z e s z y ta c h  
m ie s ię cz n y ch  E n cy k lo p ed ja  d la  m łodzieży  w p ięciu  to m a c h .  Tomy I—IV 
d a ją  pełny  o b r a z  w s p ó łc z e s n e j  ku ltu ry  w e  w szy s tk ich  jej d z ied z in ac h .  
Tom V b ę d z ie  e n c y k lo p e d ją  p o d r ę c z n ą ,  z a w ie r a ją c ą  s z e r e g  k ró tk ich  
  -------- —— i zw ięzłych  inform acyj.  ..

Główne p rąd y  w spółczesnego życia duchow ego — Najnow sze zdobycze 
i w yniki w iedzy p rzyrodn iczej — P odstaw y  życia gospodarczego — Oblicza 
g łów nych państw  i narodów  — Zagadnienia, do tyczące by tu  i rozw oju  
Państw a — L ite ra tu ra , sztuka — S port i w ychow anie fizyczne — N ajnow sze 
 ----------  w ynalazki i najaktualniejsze w yniki techniki. . -------

Liczne ilustracje i plansze ko lorowe, ryc iny:

fotografje, rysunki, fotom ontaże, w y k r e s y .

NOWY T Y P  P OMOCY S ZKO LNEJ N OWY T Y P  ENCYKL OPEDJ I
DLA NAUCZYCIELA I UCZNIA

DLA RODZICÓW I DZIECI
DLA CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT

KUPON 1)0 ODCIĘCIA

P. T.  KS I ĄŻNI CA- ATLAS
Lwów, Czarn ieck iego  12.

P roszę o nadesłanie p ro sp ek ­
tów  encyklopedji »Swiat i Zycie«.

l in ie  i n a zw is k o

Adres

W arunki n ab y c ia :
pojedynczy  egz. każdego zeszytu zł, 0.— 
z p r z e s y łk ą .............................................. „ 6.85

P r e n u m e r a t a :
1 egzem pl. m iesięcznie zł. 4.80, pó łrocznie 
zł. 23.30, roczn ie zł. 45.15. P rzy p ren u m e­
racie zbiorow ej kilku egz. zn a cz n y  o p u s t .  

SZCZEGÓŁY W PROSPEKTACH. 
Żądajcie bezp ła tnych  prospektów . 

A d m in is t r a c ja :

S. A. KSIĄŻNICA-ATLAS
LWÓW, UL. CZARNIECKIEGO 12.

P . K . O . N r . 5 0 0 . 8 0 0 .

D rukarnia „Czasu" w Krakowie pod zarządem  Leopolda Wójcika.


